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Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. 


Ceny ogłoszeń: 


Za 1 wiersz milimetr. (Gte cm. szer.) w zwykłych ogłosze- 
niach gr. 
w kronice, repertuar, dział gospodarczy, raski w tekscie 

- 70, pod magłówkiem na pierwszej stronie zł. 1*-, Za 
fedno słowo w drobnych ogłoszeniach gr. 10, kupno 

sprzedaż słowo gr. 12%, matrymonialne, korespondencje. 
prywatne słowo gr. 20. dla poszukujących pracy gr. 5. 


Z zastrzeżeniem miejsc 25 prc, Zagranicz. o 58 pre. drożej 


30, w nadesłanem i w nekrologach gr. 59, 


KLOPOTY IRLANDJE. 


ral się Valera. Jedynym ratunkiem dla | Irlandczykom dążyć do zgody z Ah 


Kiedy Eamon de Valera obeimował 
mniej więcej przed rokiem władzę nad 
„Zieloną Wyspą“, program jego byt 
bardzo szeroki. Streszczał się prze” 
dewszystkiem w zniesieniu przysięgi 
na wierność królowi Anglji, jaką na 
zasadzie traktatu z roku 1922 składał 
posłowie irlandzcy, a dalej w skaso- 
waniu annuitetów, jakie na podstawie 
iego samego traktatu płacili rolnicy 
rlandzcy rządowi angielskiemu. 

Eamon de Valera ma za sobą prze- 
szłość dawną i bogatą. Na widownię 
polityczną wstąpił już w roku 1910, Na 
krótko przed wojną Światową, liberal- 
ny premier angielski Asquith usiłował 
przeprowadzić ustawę g Home Rule dla 
Irlandji. (Protestancka,  zanglikanizo- 
waną ludność północnej części Irlandii, 
a mianowicie hrabstwa Ulster spnzeci- 
wiła się wprowadzeniu Home Rule'u. 
Ulster wystawił wtedy. korpus. ochot- 
niczy a jednocześnie stworzył rząd: 
prowizoryczny, by w ten sposób zapo- 
biec rozciągnięciu proponowanej przez 
Asquitha ustawy na całą Irlandję, W 
odpowiedzi na to powstał w Iriandj: 
południowej również korpus ochotni- 
czy, do którego właśnie wstąpił de 
Valera i rychło awansował na jedne= 
go z dowódców korpusu, 

Wojna Światowa rozbudziia mnadzie- 
fe bojowników o wolność Irlandii. 
Skrajni stronnicy  niepodległościowi 
nawiązali potajemne rokowania ze 
sztabem niemieckim, mające na celu 
wyzwolenie przy pomocy niemieckich 
sił zbrojnych. Plany te jednak zawio»= 
dły, gdyż władze angielskie spisek 
wykryły. Oddziały powstańcze uległy 
w nierównej walce, rozstrzeixno wszy” 
sikich przywódców z wyjątkiem de 
Valery. 

W lipcu 1918 ogłoszono amnestię. 
De Valera powrócił jako tryumiator. 
Odtąd uważa się go za bohatera naro- 
dowego. Zostaje wybrany iednogłośnie 
prezydentem pierwszego Sinn Feinu 
(parlamentu irlandzkiego) 

I pozostał on po dzień dzisiejszy 
niejako symbolem niepodległościowyci! 
dążeń irlandzkich. Niezłomnie zmierzał 
do raz wytkniętego celu, nie uznając 
kompromisów. Wynikiem długotrwałe! 
wałki było ostatecznie podpisanie pa~ 
ktu, na mocy którego Irlandja nazwa» 
łą się odtąd „Free State of Irland“ 
(wolne państwo irlandzkie) i skorzy- 
stała ze statutu dom.nialnego. 

Pakt nie zaspokoił ambicji de Vale- 
ry. Znękany długotrwałą walką naród 
irlandzki nie zaaprobował jednak jego 
myśli o dalszym oporze. Tem się też 
tumaczy, że prezydentem wolnego 
państwa irlandzkiego został w swo- 
im czasie nie de Valera, a Cosgrave, 
zwolennik kompromisu. 

Czas działał jednak na korzyść de 
Valery. Valera wypłynął na wierzch 1 
zostaje premierem. 

Ale równocześnie rozpoczęły się je- 
go kłopoty. Irlandja znalazlą sie pod 
jego rządami w trudnem położeniu g0 
spodarczem. Mianowicie Anglia wpro” 
wadziła cła na produkty rolnicze ir- 
Jandzkie, mięso, masło, jaia, słoninę. 
Skutkiem tego wywóz z Irlandji zmniej 
Szył się w ciagu kilku miesięcy o po- 
lowe, Dalszemi następstwem był spar 
dek cen rolniczych w całej Irlandji, Za” 
chwiala się wiekszość, na której opie 


niego było rozwiązanie parlamentu i 
rozpisanie nowych wyborów, 
Trzeźwy kupiecki rachunek kazałby 


glia i zaniechać kosztownej woiny go- 
spodarczej. Dlatego też nie spodziewa- 
no się w Londynie, że Valera zwycięr 


Nowy zamach na Roosevelta 


W posyłce adresowanej do 


Waszyngton, 22 lutego, (PAT) „Wa- 
shington Post“ donosi o nowej próbie 
zamachu na prezydenta Roosevelta. 
Policja wykryła w posyłce adresowa- 
nei do Roosevelta, bombę. Odkrycia 
dokonano w urzędzie pocztowym, 
gdzie posyłkę nadano, 

Bomba zrobiona by'a z pustego DO- 


Roosevelta wykryto bombę. 


cisku, wypełnionego szczelnie pro- 
chem. Pocisk owinięty był zardzewia- 
łym drutem. Chociaż siła wybuchu 
bomby nie była wielka, to jednak mo- 
gła ona wyrządzić wielkie szkody w 
razie mieostrożnego otwarcia pudelka, 
w którym byłą umieszczona. 


120 lat więzienia dla Zangaty. 


Miami. 22 lutego. (PAT). W stame 
zdrowia burmistrza Czerinalsa nastą~ 
piło nagłe i nieoczekiwane pogorsze- 
nie, Temperatura podniosła się bardzo 
znacznie, Stan zdrowia rannego budzt 
bardzo poważne zaniepokojenie, 

Miami. 22 lntego. (PAT). Prokurator, 
który oskarżał Zangare, oświadczył, 
że w- czwartek wystąpi przeciwko 
sprawcy zamachu na Roosevelta, z 
oskarżeniem dodatkowem o usiłowanie 
zabójstwa Czermaką i pani Gill. 

Zangara, który odpowiada za usiło- 
wane zabójstwo 4 osób, przyczem W 
tej liczbie nie było ani Czermaka, ani 


| 


pani Gill, został. jak wiadomo, skazany 
na łączną karę 80 lat więzie 4 ty- 
tulu dwóch dodatkowych «skarżeń, 
skazany zostanie łącznie z poprzednie 
mi na 120 lat wiezienia.. 

Władze stanowe czynią iuż przygo- 
towania wobec mie ulegaiacego watpli- 
wości wyniku sprawy, do przewiezie- 
nia Zamgary do więzienia w Raiford 
(Floryda) po wydaniu wyroku, skazit- 
jącego go na 120 lat więzienia. 

Adwokaci Zangamy  postanowiji mie 
apelować do wyższej instancji w Sbra- 
wie swego kliiema 


Młodzież faszystowska w Z. $. S. R. 


Wkrótce odbędzie się w Moskwie proces 200 faszystów. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa. 22 lutego. (G). Z Mo- 
skwy donoszą: Śledztwo w Sprawie 
grupy studentów i komsomolców, arc- 
sztowanych w grudniu ub. roku za dru 
kowanie i rozpowszechnianie ulotek 
antysemickich. dobiega końca. Liczba 
aresztowanych wzrosła do 200. 

Aresztowani studenci tworzyli zakon 
Spirowaną grupę, którą sami nazwali: 


„Związek Młodych Faszystów“ Cha- 
rakterystycznem jest, że faszyści $0- 
wieccy używali swastyki jako swega 
godła. 

Proces faszystów sowieckich odbę- 
dzie się w kwietniu. Będzie to pier- 
wszy w. ZSSR. proces młodzieży faszy 
stowskiej, wychowanej w warunkach 
regime'u sowieckiego. 


O TA 


Bernard Shaw u Czang-Sue-Lianga. 


Pekin. 22 lutego. (PAT) Marszałek 
Czang-Sue-Liang, głównodowodzący 
armiami chkńskiemi na froncie północ- 
nym, w wywiadzie z Bernarden! Shaw 
który zatrzymał się tu w swej podró- 
ży naokoło świata, oświadczył, że woj 
na z Japonią jest nieunikniona ze 
względu na obecne stosunki polityczne 
w Tokio. 

Dopóki obecny rząd japoński jest u 
wladzy, nie może być mowy o unt- 
knięciu wojny. 

= % LJ 

Charbin 22 lutego. (PAT) Rząd man 

dżurski postanowił wysłać ultimatum 


do rządu nankińskiego w. sprawie wy- 
cofania wojsk chińskich z Jehol. 

Tokio, 22 lutego. (PAT) Szczegńło- 
wy pan ofenzywy w Jeholu został 
przedłożony cesarzowi przez księcia 
Ruszime, W całej Japonii, a w Szcze- 
gólności w Tokio, panuje wielkie pod- 
miecenie. Odbywają się patriotyczne 
manifestacje. Opinia publiczna całko- 
wicie popiera zamierzenia kół wojsko- 
wych. 

Z kół zbliżonych do ministerstwa 
Spraw zagranicznych informują, że 


' rząd japoński nie zamierza wycofać | 
| swych dyplomatów z Chin. 


ży ponownie w wyborach, Tem bar- 
dziej, że przecież szczęście jest zmisn- 
ne. Więc oczekiwano że nicpodległa- 
Ściowa partja irlandzka  odniósłszy 
zwycięstwo przed rokiem, teraz ponie- 
sie klęskę, Tymczasem zwycięzcą 
stał się de Valera. Dumni ze swej 
przeszłości Irlandczyqy postanowili 
zerwać wszelkie węzły łączności z 
Anglją. Chcą by Irlandja była nietylko 
„wolnem państwem”, ale zupełnie nie- 
podległym organizmem,  pertraktuiąe 
cym z Anglią, jak równy z równym. 


Inna rzecz, że przed premierem Væ 
lerą piętrzyć się noczynają kolosalne 
irudności. Jak wiadomo Irlandja była 
dotąd rodzajem wielkiego foiwarku, do- 
starczającego. zresztą po bardzo do- 
brych cenach, produktów rolniczych, 
przemysłowe} Angli. Valera pragnie 
usunąć zupełnie gospodarkę hodowla- 
ną, opartą na wielkiej własności, za~- 
mienić Irlandję na kraj drobnych fars 
merów, produkujących przedewszyst- 
kiem pszenicę į stworzyć w kraju, nie- 
inającymm odpowiedniego węgła ji St- 
rowców, własny przemysł. Forsowa+ 
nie takiego programu, który wymaga 
do realizacji dlugiego czasu, a przede- 
wszystkiem wicie a wiele pieniędzy, 
forsowanie w momencie kryzysu wyjść 
mogło tylko od tak fanatycznego poln 
tyka, jakim jest Valera. 


Mimo to, ma Valera gorących i za- 
palonych zwolenników, przedewszyst- 
kiem wśród młodzieży, która porywa 
radykalnością į krańcowością swych 
poglądów, Ma ich także i wśród drob- 
nych chłopów irlandzkich. których iaą- 
czy z nim nietylko jego program poli- 
tyki zagranicznej, ale į zapowiedź 
wielkiej reformy rolnej i obdziejenia 
ziemią drobnych 'właścicieij ziemskich. 

Ma iednak także i przeciwników. 
Tak po lewej jak i po prawej stronie. 
Rząd angielski zależny od konserwa- 
tystów nie odnosi sie też do niego ży- 
czliwię, Valerą chociaż nie należy do 
ludzi, którzyby się lekali trudności 4 
wierzy, że uda mu się ie przezwycie= 
żyć, w tym wypadku nieco stracił 
swej pewności siebie, Z tego wynikiął 
zarówno pokojowy. jak po zwyciż- 
stwie, ton deklaracyj Valery, zapowia: 
dającej niedwnznacznie dążenie do no“ 
rozumienia z Anglią, jak i bardzo spo- 
kojny nastrój opinii angielskiej, wycze: 
kującej widocznie aż opinia irlandzka 
przekona się na własnej skórze o zna: 
czeniu ekonomicznem polityki Valery : 
wróci do polityki porozumienia Cos- 
grave'a. 

Nie da sie Jednak zaprzeczyć į tenm, 
że wraz ze zwycięstwem Vaiery przy- 
bywa rządowi angielskiemu nowy wie! 
ki kłopot, Trudno mu chyba będzie stu 
sować taktykę wyczekiwania aż 7- 
jaki rok lub dwa nastroje Irlandii zno- 
wu Się zmienia ną korzyść partji Cos- 

rave'a. Kto wie, czy nie będzie mu- 
siał w niejednem ustąpić. Bo przecież 
od dalszego rozwoju wypadków na 
Zielonej Wyspie zależeć będzie nie 
tylko ukształtowanie sie lokalnych 
stosunków między Irlandią, a Wielka 
Brytania, ale i — być moż - - daisze 
ukształtowanie się przyszłości calesc 
Imperium i jego stanowiska  wszeciie 
światowego. 

| SME camo 


Warszawa, 22 lutego, (PAT) Dziś 
w obecności Ministra Spraw Zagrani- 
cznych p. Józefa Becka i wyższych 
urzędników  MSZagr. rozpoczęło się 
posiedzenie Komisji spraw zagranicz- 
nych Sejmu, poświęcone dyskusji nad 
ostatniem ekspose Ministra Spraw Zar 
granicznych. 


Przemówienie posła Janusza 
Radziwiłła. 


Posiedzenie otworzył przęwodniczą 
cy Komisji poseł Janusz, Radziwiłł, po 
czem, oddawszy przewodnictwo wice 
przewodniczącemu  posłowi Dybow* 
skiemu, sam zabrał głos. 


Chwila, jaką przeżywamy, jest tak 
poważna, — oświadczył mówca, — że 
ze strony Bloku Współpracy z Rzą 
dem należy się uzasadnienie moty: 
wów, dla jakich popieramy politykę za 
graniczną Rządu. Wbrew powiedzeniu 
Lioyd George'a, iż „nikt nie zna polir 
tyki, jaką prowadzi Polska“, uważam, 
że polityka polska ma jasne cele, po~ 
wszechnie znane, a środki, iakiemi dą- 
ży do ich urzeczywistnienia, są rów" 
mie proste i jasne i zgodne z tendencją 
innych państw, zmierzających do za- 
pewnienia pokoju Światowego. 


Pan Minister przemawiał tu przed 
tygodniem. Wiem, że okres tego ty- 
godnia jest przez niektórych Panów 
uważany za zbyt długi, jawo przerwa 
w dyskusji nad ekspose Ministra 
Spraw Zagranicznych. Chętnie był- 
bym dyskusję zarządził wcześniej, gdy 
by to było możliwe, 


ZDENERWOWANIE OGARNĘŁO 
CAŁĄ KULĘ ZIEMSKĄ. 


W ciągu tego tygodnia doszło do 
nas ze świata wiele sensacyjnych wic- 
Ści, jak również zaszło wiele ważnych 
faktów. Z Dalekiega Wschodu docho- 
dzą nas odgłosy walki, a z Genewy 
wiadomości, że Japonia wycofuje się 
z Ligi Narodów; dalej są wieści o nor 
wych walkach w Ameryce południo- 
wej; w Stanach Zjednoczonych doko- 
nano zamachu na prezydenta Roose- 
velta; są wreszcie wiadomości o t0- 
wych wstrząsach finansowych w Ama 
ryce, o krwawych walkach wewnętrz= 
nych w Niemczech, o zaniepokojenu 
we Francji, jakie wywołatą wiador 
htość, iż komisia Senatu odrzuciła pro- 
pozycje Izby deputowanych, co zagra 
ża nowem przesileniem, wiadomości 0 
przemycie broni do Austrii, o konflik- 
cie z Austrją, itd. 


Pewnego rodzaju zdenerwowanie 
ogarfięło całą kulę ziemską ij na tem 
lie wydatnie uwypukla się spokój i roz 
waga, z iakiem nasz Minister Spraw 
Zagrancznych wygłosił ekspose. Pra- 
gne powinszować mu tego spokoju 1 
podziękować mu. Jest to dowód po- 
czucia wielkiej odpowiedzialmości za 
każde wypowiedziane słowo, które 
ma rezonans nietylko w kraju, ale i za 
granicą, 


PAKT O NIEAGRESJI, 


Przechodząc do omówienia paktu o 
nieagresji z Rosją sowiecką, mówca 
stwierdza, że umowa nasza z Rosją 
jest ważna i trwała, oraz że odpowia" 
da interesom obu krajów. Jednocze- 
Śnie mniej więcej i państwa bałtyckie 
oraz nasza sojuszniczka Francja za- 
warły podobne pakty. Fakt ten nadaje 
naszej umowie jeszcze aktualniejsze 
znaczenie. 


POLSKA MA TAKIE SAME PRAWO 
DO EKSPANSJI JAK NIEMCY. 


Przechodząc do faktu powołania na 
urząd kanclerza w Niemczech Fl:tlera, 
poseł Radziwiłł oświadcza, ża wiado= 
rmość o dviściu Hitlera do władzy przy 
jęto w Polsce z większym spokolem, 
niż gdzieindziej. Jeżeli Niemcy kiedy: 
kolwiek wystąpią z żądaniem Zwrotu 
kolonij, to Polska musi również wy: 
sunąć swe żądania, Również Polska 
należy do krajów. podobnie jak Niem- | 
cy, ọ bardzo dużym przyrościę lud- | 
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ności, miałaby więc podobne prawo do 
ekspanzji, 


STOSUNKI Z FRANCJA I WŁOCHA: 
MŁ. 


Następnie mówca przechodzi do sto- 
sunków z Francją j stwierdza, że nasz 
sojusz z Francją jest trwałą podstawą 
naszej polityki i pokoju europejskiego. 

Zkolei poseł Radziwiłł onawiał sto- 
sunki polsko-włoskie, wskazniac ne 
wzajemną sympatję i przyjaźń, 

Kończąc, mówca zaznaczył, ze po: 
lityka Polski ma na celu utrzymaitie 
pokojowej współpracy z narodami i 
bezwzględną obronę naszych intere- 
sów. Kierując się temi zasadami, moż- 
na być pewnym poparcia całego spo" 
łeczeństwa. 


Opinja przedstawicieli Ch. D. 
i Klubu Narodowego. 


Po pośle Radziwiile zabiał głos po- 
sel Ponikowski (ChD), który poddał 
krytyce politykę zagraniczną Rządu, 
wypowiadając rogiąd. że ekspose mi- 
nistra Becka nie dało pełnego obrazu 
sytuacji, Z zadowoieniem usłyszeliśniy 
— oświadczył mówca —- © pakcie nis- 
agrcsu z Rosją sow ecką, iako o po- 
ważnym kroku naprzód w stosunka:," 
pcisko-sowieckich. Następnie mówca 
stwierdził jednomyślność w, 
e cństwie co do zapatrywania na za- 


P. Min. 


spoten i 


ebata nad expose p. 
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gadn'enie rewizji granic, poczem omó- 
wił współzależność polityki zagranicz» 
nej i polityki wewnętrznej Państwa. 

Poseł Stan, Stroński (Ki. Nar.), kry 
tykując politykę zagranczną Ministra 
Spraw Zagranicznych, zarzuca mu, że 
nie wspomniał o wielu sprawach, któ- 
re składają się na niepokojącą rzeczy” 
wistość polityczną, W sprawach gdań- 
skich mówca nie widzi proporcji mię- 
dzy naszą działalnością a wynikami. 
Zawarcie układu o nieagresji z Sowie- 
tami Klub mówcy przyjął z zadowo- 
leniem i przyklaskuje końcowym sło- 
wom posła Radziwiłła o potrzebie oży 
wienia naszych stosunków z Rosją. 

Poruszając sprawę stosunku Polski 
do Niemiec, pos. Stroński nie podzie- 
la wrażenia posia Radziwilła, iakoby 
Hitler był dla nas właściwie lepszy, 
niż Stresemann. Faktem naiważniej- 
szym iest, że kanclerz Rzeszy wycią- 
gnat ręke w stronę Pomorza. 

Nawiązując do konferencji 5 państw, 
ti Anglii, Francii, Włoch, Stanów Zii 
Niemiec, oświadcza pos. Stroński, że 
stało się bardzo dobre, iż delegat Pol 
ski, p. Kaczyński, wniósł zastrzeżenia 
przeciwko układowi. 

Mówca wyraża poglad, że stan so- 
inszu z Francią nie jest korzystny. 
W zakończeniu oświadcza, że jeżeli 
Klub Narodowy odnosi się od począt- 
ku ze Zriniciszonem, zaufaniem do p. 
Ministra, to w grę wchodzą tu pewne 
momenty z polityki wewnętrznej. 


beck odpowiada 


na zarzu.y opozycji. 


(Telefonem od naszego 


Warszawa, 22 lutego. (Sz.). Po prze- 
mówieniu DOS. Niedz:ałkowskiego 
(PPS.), który jedyne remedium na 
wszystkie kłopoty sytuacji międzynaro 
dowej widzi w rządzie robotniczo-wło 
ściańskim, zabrał gios Minister Spraw 
zagranicznych p. Józef Beck, 

Po szeregu przemówień mogłem z0- 
rientować się w opiniach Panów, dia- 
tego zabieram głos — oświadczył p. 
Minister, Trudno polemizować z 
elementami, dotyczacemi polityki we- 
waiętrznej, gdyż w zakresie mego re- 
sortu nie posiadam na to remedjum. 

Jednego zasadniczego elementu nie 
mogę zostawić bez odpowiedzi, miano- 
wicie spraw związanych z naszemi So 
juszami. W zeszłym tygodniu nie mó 
wiłem o tem, gdyż mówiłem o wyda- 
rzeniąch z pewnego okresu czasu, s0- 
jusze zaś pochodza z Okresu dawniej- 
szego; należy je uważać za element 
stały, znany j uznany. 

Momenty. które daty powód do wy- 
powiedzenia wątpliwości w stosunku 
do soiuszów, były dwóch kategoryj: 
jedne odnosiły się do postepowania 
naszych aliantów, Pozwolą Panowie, 
że wstrzymam się od uwag w tym 
względzie, druga kategoria, to były 
zarzuty pod moim adresem jako kie- 
rownika resortu spraw zagranicznych. 


S$o'usz z Rumunią. 


Jeżeli chodzi o Rumunię, to powód 
do watpliwości dawała sprawa paktu 
z Sowietami, W pierwszym rzędzie 
muszę zatrzymać się nad historją tego 
zagadnienia, aby słuchacz 


i czytelnik | wiek sprzeczności 


korespondenta.) 


przemówień dzisiejszych nio tył woro 
wadzony w biąd. Można bowiem náa- 
brać wrażenia, że stosunek Polski do 
ZSSR, został pakiem o nieagresji bo 
raz pierwszy wregulowany w chwili 
gdy między Rumunią a ZSSR. nic by:o 
żadnego układu, że jak gdyby się zary 
sowała sprzeczność obu polityk, To 
nie jest Ścisłe. Pierwszym etapcm od 
czasu zawarcia naszego traktatu poko- 
jowego w Rydze był t. zw. protokół 
Litwinowa, wprowadzający w życie 
zasady paktu Briand-Kellog, który pod 
pisaliśmy wspólnie z Rumunią i pań- 
stwiami bałtyckiemi. Pakt o nieagresii 
zakoficzony grzy końcu ub, roku w bu 
dowie swojej, można nazwać pewną 
superstrukturą, pewnem zrealizowa- 
niem zasad wyrażonych w protokole 
Litwinowa. Caty czas pertraktacyj, 
dość długich, bo około rok trwających, 
byliśmy w ścisłym kontakcie z rzą- 
dęm rumuńskim. Ocenę, czy rząd ru- 
muński uważa za korzystniejsze dla 
siebie poprzestanie na zasadach wyra- 
Żonych w protokole Litwinowa, czy 
też zamierza uczynić dalszy krok, 
tak, jak to myśmy uczynili, leży w 
kompetencji rzadu rumuńskiego, który 
za to odpowiada, i w charakterze lo- 
jalnego aljanta nie mogliśmy posunąć 
się dalej poza informowanie i jaknai- 
bardziej przyjazne suggestje w stosun- 
ku do rządu rumuńskiego. 

Jeżeli to dodamy do oświadczenia 
ministra Titulescu, który się w tej 
Sprawie wypowiedział, j przypomni- 
my, że należy wykluczyć w każdym 
razie wszelką możliwość  jakieikol- 
zawartych przez 


Ś. Ę p. 
Z RATOWSKRICH 


MARJA LEWICRA 


zmarła 21 lutego 1933 roku po długiej i ciężkiej chorobie, 
zaopatrzona Św. Sakramentami, przeżywszy lat 69. 
Pógrzeb odbędzie się w czwartek 23 lutego, o godzinie 14-ei (2-ej 
popołudnu) z krypty kościoła OO, Bernardynów na cmentarz Janowski, 
Na smuiny ten obrzęd Krewnych i Znajomych zapraszają 


tra | 


| 
| 


cka. 
nas układów z istniejącą harmoniją 


aliantów, to wydaje mi się, że sprawa 
nie wymaga dalszych komentarzy. 


Stosunki poiske-francuskie, 


oprawa naszych stosunków z Fran- 
cią poruszana była głównie na temai 
debaty toczącej się na konferencii roz 
brojeniowej wokół planu francuskiego. 
W tej dziedzinie Panowie nie byli zgo 
dni. 


„TRUDNO NACZALSTWU DOGO- 
DZIĆ“, 

Prof. Siroński nie uzgodni! swego 
przemówienia z prof. Ponikowskin. 
Prof. Stroński obszernie udowadniał 
lai, że plam francuski jest dla Polski 
niedość korzystny, dla polskich inte- 
sów szkodliwy, poczem w krótszych 
wywodach zarzucił, że tego planu nie 
popieraliśmy. Gdyby pan profesor byt 
inoją władzą, tobym przytoczyt rosyi 
skie przysłowie. że trudno naczalstwu 
dogodzić, 


STOSUNEK DO FRANCUSKIEGO 
PLANU BEZPIECZEŃSTWA. 


Przy rozpatrywaniu obecnego okre” 
su debaty na konferencii rozbrojenie- 
wcj, okresu, który, iak można sie spo- 
dziewać. bedzie decydujący. dla iei 
losów, delegacja francuska przedsta- 
wiła swój ogólny plan. Myślny nasze- 
go ogólnego planu nie przedstawili, 
ink a tem wsponiniałem tydzień: terun. 
Zabraiem dopiero głos. mówiąc nie u 
planie francuskim, ale o praktycznych 
rezuliatach debaty nad tym planem. 
Mówiłem wtedy. kiedy zostało iuż 
wyjaśnicne stancwisko szeregu innych 
państw odnośnic podstawowej tezy 
irancuskiego planu, to jest tezy, że 
szerokie możliwości realizaciji progra: 
mu  rozbroieniowego Są integralnie 
związane z bezpieczeństwem. To był 
punkt wyjścia francuski. 


oświadczenią innych 
tego bezpieczeń- 


Mieliśmy 
państw w Sprawie 


stwa, które zacytowałen w wywia- 
dzie, przypominając wystąpienie na- 
szego przedstawiciela nai konferencji 


rozbrojeniowej. Były one jasne. Przed 
stawiciel Belgji, wbrew zdaję się temu, 
co prof. Ponikowski tu wspomniał, wy 
powiadając się przeciw  debacia nad 
planem w zaproponowane; formies 
wspomniał, że nie widzi bezpieczeń- 
siwa na kontynencie bez współdziała. 
nia Wielkiej Brytanii. Tego samego 
zdania był przedstawicie! Włoch. 
Przedstawiciel Wielkiej Brytanii o- 
świadczył szczerze, że ani rząd, am 
opinia publiczna angielska nie może się 
zgodzić na jak'ekolwiek dalsze zaan- 
zgażowanie Wielkiej Brytanii w spra- 
wy kontynentu europejskiego, A przed 
stawiciel Niemiec z dużą szczerością 
oświadczył, że nie ma nic do ofiarowa 
nią konferencji rozbrojeniowej, utwier» 
dzając nas w mniemaniu, że Niemcy 
na tę konferencję przyszli tylko z żą 
daniami, Sytuacja zatem była jasna. 
Przedstawiciel nasz zabrał głos, anali- 
zując wyniki debaty, Były one bardzo 
proste, mianowicie wskazywały, że 
niema szans na realizację szerokiego 
planu. 

Zależy nam i zależeć musi na po- 
zytywnym wyniku prac konferencii 
rozbrojeniowej, dlatego że jej niepo- 
wodzenie hyłoby krokiem wstecz, a 
nia tylko rezultatem zerowym, i mu- 
slałby spowodować z konieczności 
zmniejszenie i tak już dość wątlego za 
ufamia, istniejącego dzisiaj w stosun: 
kach międzynarodowych. 

Z tą myślą, jako naczelną, wysuwa» 
jąc jako decydujący element interesy 
Polski w tem całem zagadnieniu, przed 
stawiłem konkretny projekt pozytyw- 
nego załatwienia obecnego etapu prac 
rozbrojeniowych, To wyjaśnia całą me 
todę naszego postępowania. 


je WNE zna (a | 
PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA- 
NIACH TOW. SZKOŁY LUDOWEJ. 


Pomyślnie d!a Rustrji 
zakończony konilikt. 


Wiedeń, 22 lutego. (PAT) Prasa 
wiedeńska stwierdza, że afera hirien- 
berska została pomyślnie dla Austrii 
załatwiona. 

Pose} angielski 


oznaimił kanclerzo= 


wi, że rząd brytyjski nie widzi naru- 
szenia postanowień traktatów poko- 
jowyci. przez rząd austrjacki, jeżeli 


broń była przysłana z Włoch do Au- 
siri tylko w celu naprawy i jeżeli o= 
desłana będzie z powrotem do Włoch. 
Poseł francuski przyłączył się čo sta 
uowiska posła angieiskiego. 

Kanclerz zwołał nadzwyczajne po- 
siedzenie komisji głównei i oświad- 
czył, że Francia i Anglia uznają stano 
wisko Austrii i zrzekły się złożenia 
deklaracii, nie obstając iuż przy ter- 
minie dwutygodniowym. Wobec takie 
go stanu rzeczy, rząd austriacki nie 
da wogóle odpowiedzi na noty obu 
państw. 


Í Mitnster 
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Bójki, sirzały rewolwerowe, bomby | Miedzynar. wykłady 
ną wiecach przedwyborczych w Niemczech. 


Berlin, 22 lutego. (PAT) Walki wy- 
borcze przybierają coraz groźnicisze 
formy. Kroniki notują szereg wyda- 
rzeń, świadczących a zdziczeniu pro- 
pagandy, szczególnie odłamów rady- 
kalnych. 


W starciu, które miało miejsce w 
Buchholz, 4 osoby odniosły ciężkie ra 
ny, 7 lżejsze, Na zgromadzeniu przed- 
wyborczem w Kreeield rzucono bom- 
bę cuchnącą. Powstała nieopisana pa- 
nika. Jeden z czołowych przywódców 


centrum b. minister Stegerwald ude- 
rzony został rewolwerem w głowę. 
Szereg duchownych katolickich. któ- 


rzy starali się uspokoić napastników, 
odniosło poważne rany. 

Burzliwe zajścia miały „miejsce w 
na zgromadzeniu * centrow= 


ców, gdzie przemawiał b. min, Wirth, 
Fartia centrowa wystos¿wala ostry 
protest do Góringa. a gtówny organ 
centrowców „Germania“ wystosowała 
apel do prezydenta Hindenburga, wzy 
wając go do interwencji. 

W Obładen wywiązała się bójka 
między reichsbannerowcami a  hitlę- 
rowcami. Dwu  reichsbannerowców 
jest ciężko rannych. W Hamburgu za- 
strzelona została kobieta w czasie star 
cia narodowych socjalistów z komuni- 
stami. 


W Berlinie zastrzelony został przez 
niewykrytych sprawców wiaściciel lo 
kalu komunistycznego. W Spandau 
podczas starcia komunistów z hitle- 
rowcami Z osoby zostały zabite a trzy: 
cieżko ranne. 


Senat gdański wycofał swą policje 
z Rady Portu gdańskiego. 


Gdrńask. 22 lutego. (PAT) W dniu 16 
p. m. senat gdański zawiadonył rząd 
polski, że rozwiązuje umowę z dnia 1 
września 1923 r, zawartą pod auspi- 
cjami Ligi Narodów w Sprawie  połicj! 
portowej i wycoluie równocześnie z 
Rady Portu wypożyczony ej oddział 
Policji gdańskiei. 

Oddział ten był oddany do dyspozy- 
cii Rady Portu i pelnit służbę jako ie! 
policia portowa, co uzewnętrzniało się 
w specjalnych odznakach służbowych. 

Zarówno rozwiązanie umowy, iak i 
wycofanie policii przez Senat nastąpiło 
bez porozumienia się z rządem pol- 


umowy, która nie przewiduje jedno- 
stronnego rozwiązania ani jednostron- 
nych zarządzeń. 

Ponieważ Rząd polski ze swej stro- 
ny już od dłuższego czasu zauważył, 
że dotychczasowy sposób posługiwa- 
nia się policja gdańską w porcie nie za 
pewmig portowi należytego bezpieczeń 
stwa i porządku, komisarz generalny 
R. P. zawiądomił Senat, że zgadza się 
na wycofanie policii, pomimo, że SDo- 
sób postępowania senatu uważa za 
sprzeczny ze stanem prawnym. Jedno 
cześnie komisarz generalny w imieniu 
Rządu polskiego zwrócił się 


do Rady | 


stwa w porcie ij zorganizowania wła- 
snej służby bezpieczeństwa, dłą której 
Rząd polski w każdej chwili gotów 
jest postawić do dyspozycjj funkcjo- 
nariuszy policji polskkiej, 

Komisarz gen. zaznaczył, tak wobec 
senatu, jak ì wobec Rady. że o ile w 
najbliższym Czasie porządek i bezpie- 
czeństwo w porcie gdańskim nie bę- 
dzie według oceny Rządu polskiego za 
pewńione, zastrzega sobie swobodę 
podięcia niezbędnych kroków celem 
zabezpieczenia gospodarki polskiej 
pr ed szkodatni, jakie w takim wypad 
ku mogłyby powstać przy posługiwa- 


skim i Radą Portu i stanowi nawusze- I Portu z żądaniem oezzwłocznego upo- i niu się portem gdańskim, 
nie tak ducha, iak i litery wspomniane] | nządkowania stosunków. beznieczeń- 


Pierwsi członkowie nowego 
rządu Stanów Zjednoczonych 


Londyn, 22 lutego. (PAT) Prezy- 
dent Roosevelt ogłosić ma 3 pierwsze 
i naiważniejsze nominacie członków. 
swego rządu. a mianowicie sekreta- 
rzem stanu zostanie senator Cardell 
ull, sekretarzem skarbu William 
Woodin, zaś sekretarzem marynarki 
senator Klaudiusz Swanson 


Śledztwo w sprawie afery 
Teatru Artystów. 


Warszawa, 22 lutego. (G) Sędzia 
kHedczy Żechowski przesłuchiwał wczo 
raj dłuższy czas b. dyrektora biur 
ZASP-u i sprawcę ostatniej głośnej a- 
fery Teatnu Antygtów J, Pawłowskie- 
go. Przesłuchanie trwało 3 godziny. 
Na futro został wezwany cały Szereg 
osób celem złożenia zęznań. Do sę- 
dziego śledczego wpływają nowe skar 
gi od poszkodowanych przez Pawłow- 
skiego. Między innymi skargę złożył 
przedsiębiorca teatralny M. Brokow» 
ski, który został w podstępy Sposób 
szukany przez Pawłowskiego. Bro- 
kowski złożył obszerne zeznania. 


. LJ a a 
Jaka pogoda bedzie dzisiaj? 

Warszawa, 22 lutego. (PAT) Prze- 
widywany przebieg pogody do wie- 
czora dnia 23 bm.: Przeważnie po- 
chmurno z opadami śnieżnemi. Poza- 
lem umiarkowany mróz. Umiarkowa- 
ne, chwilami porywiste wiatry z kic- 
runków wschodnich, powodując miei- 
scami zamiecie. 

Temperatura we Lwowie w dniu 22 
lutego br. wynosiła: o godz, 7 rano 
"25.81 temperatura —4.8, o godz. 1 
w poł. ciśn. barom. 724.41 temp, —43. 
r godz. 9 wieaz Ciśn. barom. 722.78 
iemp. -—5,6 stopni. 


| 


Akcja oddłużania rolnictwa. 


Cztery projekty ustaw uchwalone przez Radę Ministrów. 


Warszawa, 22 lutego. (PAT) Dziś o 
godz. 9 rano odbyło się pod przewo- 
dnictwem Preiniera Prystora posiedze 
nie Rady Ministrów, na którem roz- 
patrzono i uchwalono kilka projektów 
ustawodawczych. 

M. in. Rada Ministrów uchwaliła 
cztery projekty ustaw, związanych z 
akcja oddłużania w rolnictwie, Są to 
mianowicie ustawy: 1) o ulgach wza 
kresie oprocentowania i terminu spłat 
wierzytelności hipotecznych, 2) o ula- 
twieniach dla instytucyj kredytowych, 
przyznających dłużnikom ulgi w za- 
kresie wierzytelności rolniczych, 3) o 
utworzeniu urzędów  roziemczych do 
spraw majątkowych posiadaczy go- 
Spodarstw ziemskich, 4) w sprawie 
zmiany ustawy z 12, 3. 1932 o utatwie 
niu spłaty uciążliwych zobowiazań, 
obciążających gospodarstwa rolne i 
związanem z tą ustawą rozporządze- 
niem o segregacii na nieruchomościach 
ziemskich, parcelowanych w sprawie 
spłaty tych zobowiązań. 


Pierwszy z tych projektów odnosi 


Początek o godzinie 19-tej. 


m ZEE RAL 
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się również do zobowiązań  hipotecz- 
nych, ciążących na nieruchomościach 
ziemskich. 

Z innych projektów Rada postano- 
wila przedstawić seimowi proickt u- 
stawy o zatwierdzeniu zmiany statu- 
tu Banku Polskiego, o uchyleniu zasto 
sowania przepisów o przebudowie u- 
stroju rolnego do terenów budowla- 
nych oraz o zarobkowem  przewoże- 
niu osób pojazdami mechanicznemi w, 
obrębie gmin miejskich. 


15-LETNIA MORDERCZYNI. 
(Telcfonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa. 22 lutego. (G.) Domosza 
z Paryża: W lesic koło Lorient znale- 
ziono zwłoki zamordowanej dziewczyn 
ki w wieku łat 9. Śledztwo usviiło, że 
morderstwa dokonała 15-letni. jej ko- 
lcżanka, by przywłaszczyć sobie pa- 
czkę z bielizpą, niesioną przez dziew: 
czynkę do prania. Morderczyni zdięła 
z zabitej ubranie i koszulę, 


| RADA GRODZKA REZPARTYJNEGO BLOKU WSPÓŁPRACY z RZĄDEM 


zawiadamia 
że w sobotę, dnia 25-go lutego 1933 roku w lokalu Kiubu 
Towarzyskiego przy pl. Marjackim I. 4 (Hotel Europejski) 
p. ZYGMUNT KURCZYŃSKI wygłosi odczyt ilustrowany muzyką 
i przeźroczami p. t.: 


„JÓZEF PIŁSUDSKI W LEGENDZIE NATYSTYCZNEJ 


Wstęp za zaproszeniami. 


Po odczycie zabawa towarzyska. 


w Gdyni. 


W czasie od 16 lipca do 3 sierrnia r. b. 
cdbędą się w Gdyni ponownie wykłady w 
Kolegium Miedzynarodowych Wykładów. 
akademickich. Kolegium obejmuje 2 dzialv: 
1) Tastytut W «narodowych Wykładów 
Nauk Admi. „inych i Gospodarczych. 
2) Instytut *  „.adów o Kulturach Naro- 
dów Słowiańskich. W dziale pierwszym 
odbęda się w roku bieżącym wykłady: 
a) z dziedziny gospodarczej: O stosunkach 
gospodarczych Polski z iniemt państwami. 
O zagadnieniach gospodarczych międzyna- 
rodowych; b) z dziedziny administracYi- 
nej: „O zagadnieniach współczesnego sa- 
morządu'. W dziale drugim  odbęda się 
wykłady: „O kulturze państw słowiań- 
skich* (Polski. Jugosławii, Czechosłowa- 
cii. Bułgarii, obeimujące literaturę, sztukę 
plastyczną, teatr). Nadto odbędą się ogól- 
ne wykłady o znaczeniu Gdyni, o stosun- 
ku Gdańska do Gdyni i t. d. Słuchacze 
wykładów mają zapewnione pomieszcze- 
nie w Państwowej Szkole Morskiei. Zgło- 
szenia słuchaczów na wykłady w każdym 
z wyżej wymienionych Instytutów, wzgle- 
dnie w obu lednocześnic. należy madsyłać 
pod adresem: Sekretarijat Kolegjum Mię- 
dzynarodowych Wykładów Akademickich 
w Gdyni, Warszawa, ul. Opaczewska 22 
(gmach Wolnej Wszechnicy Polskiej), Przy 
zgłoszeniach należy zaznaczyć, czy zgła- 
szajacy się reflektuje na pomieszczenie | 
utrzymanic w gmachu Państwowej Szko 
ły Morskiej w Gdyni. 


Wzrost bezrobocia 
w ciągu tygodnia. 


Wcdług ostatnich danvch państw 
urzędów pośrednictwa pracy, liczba 
bezrobotnych, zareiestrowanych na te; 
renie całej Polski w dn. 18 bm, wyn 
siła ogółem 280.799 osób, co w porów- 
naniu ze stanem z poprzedniego tygo- 
dnia stanowi wzrost bezrobocia dg 
4.724 osoby. Liczba bezrobotnych w 
Warszawie (wraz z okręgiem) wyno- 
sa 20.554 osoby, wykazując wzrost o 
494 osób. Liczba bezrobotnych w Łwr 
dzi (z okręgiem) zmniejszyła się o 2 
osoby i wynosiła 41.994 osób. Liczba 
bezrobotnych na Śląsku  wynosiłu 
85.475 osób, ti. o 369 osób więcej. niż 
w tygodniu poprzednim. 


Wzrost wytwórczości 
w Polste i w świecie, 


r Zestawienie porównawcze WytWÓrCZO., 
ści w przemyśle Światowym I w przemy- 
śle polskim wykazuje, iż wytwórczość 
polska obniżyła się w końcu ub. r. w sze- 
regu gałęzi w znaczniejszym stopniu, ani- 
żeli wytwórczość światowa. Į tak przyi- 
mując dla wytwórczości Światowej i pol- 
skiej dla r. 1928 wspólny wskaźnik 100 
otrzymujemy w końcu r. ub. dla wytwór- 
czości światowej węgla kamieniego wska- 
źmik 725, a dła wytwórczości polskici 66.5. 
dla hutmictwa żelaznego światowego 40 
polskiego 43,7, dla Światowego hutnietwa 
cvnkowego 50.1. polskiego 48.2, dla wia- 
towej wytwórczości papieru 79.4, polskici 
78.3, da Światowej wrtwórczości Vii- 
kienniczei 93.4. polskici 60.3. Szczególnie 
silny spadek występuie w przemyśle włó- 
kienniczym, do czego niewatpliwie Drzy- 
czynił się w wysokim stopnie duży spedei 
wywozu włókienniczego z Polski. 


Pogrzeb według ceremoniału 
badaczy Pisma Świętego. 


Złoczów, Onegdaj odbył się w Sa- 
sowie pogrzeb 9-cio miesięcznego 
dziecką Michała Wasyliszyna z zawo: 
du rolnika, członka sekty badaczy Pi- 
sma św. przy udziale około 25 cziom 
ków tej sekty z okolicznych wsi. 

Pogrzeb odbywał sig wemug tert- 
moniału tej sekty. ti. zwłoki niesione 
na cmentarz, śpiewając pieśni religijne 
W chwili gdy orszak znalazł sie na 
rynku, zgromadzony tam tlum w jose 
około 300 osób. narodoweśc: polskiej 
i ruskiej. zwłoki dziecka odebrał s 
i zaniósł do cerkwi. gdzie miejscowy 
ksiądz grecko-katolicki dokonał pokro- 
pienia zwłok. które nastepnie przy 
udziale bractwa cerkiewnego pocho- 
wano ną cmentarzu w Sasowie. Dzie- 
cko to w połowie bm, bez wiedzy oica 
zostało ochrzczone przez matke w 
cerkwi w Sasowie. 

W czasie odbierania zwłok, kilku 
członków sekty badaczy Pisma Św. 
zostalo pobitych, Zajście zlikwidowała 
policia i wszczęła dochodzenia prze- 
ciwko winnym. 


Nr. z dnia 24 lutego 1933. 


Z wtorkowych obrad sejmowych. | 


Warszawa, 22 lutego. (Sz). Jak już 
pokrótce donieśliśmy, ustawa o szko- 
łach akademickich została wczoraj u- 
chwalona przez Sejm. Obecnie podaje- 
my dalsze szczegóły wczorajszego po- 
siedzenia Sejmu. 

M.n. Jędrzejewicz omawiał projekt 
obecny w porównaniu z dawną usta- 
wą o szkołach akademickich, stwier- 
dzając, że poprzednia ustawa za- 
wierała większe często uprawnienia 
dla ministra. niż obecnie. Co do za- 
rzutu, że obecna ustawa zabije wol: 
iiość nauki, to p. Minister przypomina 
brutalne napady na trzech profesorów 
za to, że właśnie zgodnie ze swem su- 
mieniem i gruntowną wiedzą w tel 
dziedzinie powiedzieli co myślą, Mini- 
ster zwraca uwagę na konieczność 
stworzenia zasady odpowiedzialności 
osobistej w miejsce dotychczasowej 
nieuchwytnej korporacyjnej, Min. Jẹ- 
drzejewicz zapytuje, dlaczego minister 
nie ma mieć uprawnień do kierowan'a 
wychowaniem  18-to czy  19-letnicii 
mlodych ludzi, chociaż wstępują na 
uniwersytet. Jako przykład, p. Mini- 
stor stawia akademie katolickie, które 
bez samorządu j autonomii posiadają 
mimo to wysoki poziom, a zarzut w 
tej kwestii możneby postawić chyba 
tylko Ojcu Św. Nie stawią się takiego 
zarzutu, i aż do tego czasu p. Minister 


takiego zarzutu, skierowanego prze- 
uiwko sobie, nie przyjmie do wiado-= 
mości. 


P. Minister rozprawia się z prawicą, 
która sama wciąga młodzież w swół 
krąg poltyczny, a zarzuca ministrowi, 
że on pragnie to uczynić, 


ODRZUCONE POPRAWKI. 


Po przemówieniu p. Ministra pos, St. 
Stroński (Klub Nar postawił wniosek 
© otwarcie dyskusji nad tem przemó- 
wieniem. Wniosek upadł. 

P. Marszałek oświadczył, że dysku- 

Sia po 70 przemówieniach została wy- 
czerpana, 
Przystąpiono do głosowania. Nad po- 
prawka pos, Komarnickiego (Kl. Nar.) 
o skreślenie artykulu 1 ustawy (co o- 
znaczałlcby przekreślenie całei usta- 
wy) głosowano imiennie, Oddano kar- 
tek 312, w tem 6 białych. Za poprawką 
padlo głosów 10$, przeciw poprawce 
198, poprawka zatem upadła, 

Imiennie głosowano również nad po 
prawką pos. Winiarskiego do artyku- 
łu 3, qadaiącą 1 ustępowi tego artyku- 
łu odmienne brzinicnie. Artykuł ten 
mówi o tworzeniu i zwijaniu katedr. 
Za poprawką głosowało 109 posłów, 
przęciw poprawce 204. 

Następnie głosowano imiennie nad 
poprawką do artykułu 11, dotyczącego 
wkraczania policii na teren wyższych 
uczelni, Poprawka ta miała brzinienie 
następujące: „Rektor czuwa nad 
porządkien na terytorium szkoły przy 
pomocy organów szkolnych. W razie 
grożącego nicbezpieczeństwa reaktor 
może pozwolić ną wkroczenie orga- 
nów władz bezpieczeństwa, Władze tt 
mogą wkraczać same tylko w wypad- 
kach wyjatkowo nagłych, zawiadaniia 
c o tem natychmiast rektora." 

Za poprawką głosowało 109 posłów, 
przeciw — 200. 

Odrzucono dalej w głosowaniu im'en 
nem poprawkę pos. Winiarskiego do 
art. 52, dotyczacego komisyj dyscypłl 
narnych. Za poprawką padło głosów 
105, przeciw 206. 


USTAWA PRZYJETA W 2 ; 3 
CZYTANIU, 


Po odrzuceniu innych poprawek w 
głosowaniu zwykłem odbyło sie gło- 
sowanie nad całością ustawy. Na 326 
posłów głosowało za ustawą 211, prze 
ciw — 110. Ustawa została przyięta 
w drugiem czytaniu. 

Gdy marszałek Świtalski zawiado- 
mi Izbę o wyniku głosowania. poslo- 
wie BBWR urządziłi owację, na la- 
wach zaś opozycji powstałą wrzawa. 

Przystąpiono zkolei dg trzeciego czy 
tania ustawy, Odczytali deklaracje po» 
Sławie: Stan. Stroński (Kl. Nar.), Pac 


(Str. Lud.), Piotrowski (PPS), Bryła 
(ChD), Deklaracje zajmowały stanor 
wisko negatywne wobec ustawy. 

Ustawę przyjęto w trzeciem czyta- 
niu głosami Klubu BBWR. Przeciw 
ustawie głosowała cała opozycja. Ko- 
ło żydowskie wstrzymało się od gło- 
sowania. 

Wynik głosowania powitano z ław 
BBWR  owacyjnemi oklaskami, na 
ławach opozycji powstała wrzawa, 
przyczem p. Marszałek przywołał do 
porządku z zapisaniem do protokołu 
posła Stypułkowskiego z Klubu Nar. 

Na tem obrady zakończono. 

Termin następnego posiedzenia Z0- 
stanie podany na Piśmie. Marszałek 


MANIFESTACJA STUDENTÓW KU 
CZCI P. MIN. JĘDRZEJEWICZA. 


W godzinach wieczornych przed 
gmachem sejmu poczęli się gromadzić 
studenci. Gdy po zakończeniu obrad 
sejmowych p. Minister Jędrzejewicz | 
wsiadał do samochodu, na ulicy przed 
gmachem Sejmu było już kilkuset stu- 
dentów. Była to młodzież państwowa. 
Gdy samochód p, ministra wyjechał 
poza teren sejmowy, został zatrzyma- 
ny przez tłum młodzieży akademic- 
kiej, która zgotowała Min. Jędrzejewi 
czowi owację, wznosząc na jego cześć 
okrzyki. Po odśpiewaniu „Pierwszej 
Brygady“ młodzięż rozstąpiłą się i sa- 


Świtalshki, zamykając obrady, wezwał | mochód ruszył. Maniiestacia trwała 
przewodniczących komisyj do inten- | kilkanaście minut, 
sywnej pracy w czasie przerwy. U = 

SISSY ET 


Konflikt hirtenberski zlikwidowany. 


Londyn, 22 lutego. (PAT). Na zapy» | informował min. Simona, że część bro 


tanie przywódcy  partji pracy Lands- 
bury'ego, czy sprawa FHirtenbergu zo» 
stała załatwiona, oświadczył minister 
spraw zagr. Simon, że wczorśj odwie- 
dził go w tej sprawie ambasador wło- 
ski, oznajmiając, że rząd włoski gotów 
jest przyjąć broń, wysłaną do Austrii 
dla naprawy. 

Ambasador zaznaczył, 
ście broń zostałaby zwrócona da 
Włoch po wykonaniu umowy, doty- 
czącej naprawy, Ambasador włoski po 


Że oczywi» 


ni wysłanej do Hirtenbergu inż została 
odesłana do Włoch, Pozostałą iłość 
będzie zwrócona wkrótce, a dowodem 
zwrotu będą zaświadczenia, wydane 
przez komorę celną austriacką. 

Rząd angielski, zakończył min, Si- 
mon, ma nadzieję, że sprawa będzie 
inogła być uważana za zamkniętą 
przez ogólne przyjęcie przedstaw.o- 
nych przez ambasadora włoskiego pro 
pozycyj. 


| c MO 


Rada Ligi Narodów bezsilna 
wobec konilktu Peru z Kolumbią. 


Genewa, 22 lutego. (PAT) Rada Ligi 
na nadzwyczajnem posiedzeniu rozpa- 
trywała 21 b. m. konflikt kolumbijsko- 
peruwiański. Delegat Peru nie przy- 
był na sesję, zawiadamiając, że nie ma 
odpowiedniej instrukcii od swego rzą- 
du. 

Rada wysłuchała następnie przemó- 
wienia delegata kolumbijskiego, który 
wskazał, że Peru ponosi całkowitą od- 
powiedzialność za konflikt, 

Rada poruczyła komitetowi złożone 
mu z trzech członków, misję poszuki- 
wania w porozumieniu z przedstawi- 
cielami obu stron możliwości polubow 
nego załatwienia sprawy. 


| 


Paryż, 21 Intego. (PAT) Wczoraj po 
seł kolumbijski w Peru opuścił samoło 
tem stolicę Peru, Limę. W tym samym 
czasie odbył się w Limie wielki wiec | 
patriotyczny, na którym domagano się | 
przyłączenia Letycji do Peru. Prze- | 
mawiał prezydent republiki i mer mia- 
sta Limy. Według ostatnich informacyl 
liczne tłumy  demonstrowały przed 
przedstawicielstwem Kolumbii w Li- 
mie, Wojskę peruwiańskie zaatąkowa 
ły wczoraj kolumbijskie koszary woj- 
skowe na wyspie Chavaco, Wojska ko 


lumbijskie atak odparły, 
ZA 


W Tatrach odnaleziono zwłoki - 
porwanej przez lawine narciarki. 


Zakopane, 22 lutego, (PAT) We wto 
rek po przeszło 5-godzinnycii poszuki 
waniach ekspedycji ratunkowej Ta- 
trzańskiego Ochotniczego Pogotowia 
Ratunkowego pod wodzą p. Oppen- 
heima, przy licznym udziale turystów 
i uarciarzy, znalęziono w zwałach la- 
winy zwłoki ofiary lawiny. Na zwłoki, 
leżące w głębokości 2.5 mtr,, natrafił 
przypadkicm przewodnik Rój, którego 
brat przed kilku laty padł również ofia 
rą lawiny. Zwłoki znalez'ono zmasa= 
krowane, ze strzaskaną czaszką, Zw 
złamaną lewą nogą w kostce i prawą 
powyżej kolana. Wokół śnieg na zna* 
cznej przestrzeni przesiąknięty byl 
krwią, co Świadczy, że ofiara już w 
czasie upadku z ławiną poniosła 
śimierć, Zwłoki przewieziono do kost- 
nicy w Kuźnicy. 

Ofiarą tragicznego wypadku jest 
tułoda nauczyciciką gimnazjum w Kra 
kowe pani Kamila Kamenz. 

Wedlug opowiadania towarzyszy jej 
wczorajszej wycieczki, dwóch studen- 
tów Krakowsk:cj Akademii Sztuk Pięk 
nych, Bertranda Oczko i Kurta Lan- 
gego, katastrofą miała przebieg nastę- 
pujący: 


Towarzystwo szło na nartach od 


i 


którego, po osiągnięciu go, zjeżdżali 
w dół, Pierwszy przejechał poniżel 
grani jeden z towarzyszy, za nim zaś 
p. Kamenz. Pod nia obsunęła sie lawi- 
na od Kopy Kondrackiej, porywając ią 
w dół, Lawina, tocząca się z ofiarą, 
natrafiła na próg skalny, przeskoczyła 
go i runęła w 30-metrowa przepaść, a 
następnie stromym stokiem zsunęła 
się olbrzymią masa śniegu jeszcze ni- 


żej. Prawdopodobnie też na progi, | 
albo po runięciu lawiny w przepaść» 


tragiczna olara dcznałą obrażeń, któ- 
re spowodowały, jak się zdaje, natych 
miastową Śmierć, Towarzysze p. Ka- 
menz bezpośrednio po przejściu lawi- 
ny zjechali w dół i zaalarmowali Po- 
gotowie, poczem udali się z powrotem 
i rozpoczęli natychmiastowe poszuki- 
wania za ofiarą wypadku w masach 
śn.eżnych. 


BUG WZBIERA, 


Radzymin, 22 lutego. (PAT) Woda | 
na Bugu w okolicy Czarnowa podnio- 
sła się o 3 metry ponad stai normalny, 
zulewając okoliczne pola.  Przypusz= 
czalne utworzył się zator lodowy w 


przełęczy Kondrackiej do Szczytu. m l okolicy. Serocka, 


l grały ostro, ofiarnie i szybko, 


Półfinały mistrzostw hokejo: 
wych świata. 
PORAŻKA NIEMIEC I WĘGIER. 


Praga, 22 lutego. (PAT) W półfina- 
łach mistrzostw hokejowych Świata 
Kanada zwyciężyła 21 bm, Niemcy 
5:0 (1:0 2:0 2:0), Pozatem Austria zwy 
ciężyła Węgry w 10 minucie po prze- 
dłużeniu meczu zdobywając l-ą bram- 
kę, zatem wynk 1:0. Obie drużyny 
Zwys 
ciężyła techniką Austrjaków. 


CZECHOSŁOWACJA— POLSKA 1:0. 


Trzeci wczorajszy mecz półiinałowy 
między drużyną polską a czechosło* 
wacką zakończył się zwycięstwem 
Czechosłowacji 1:0 (1:0 0:0 6:0). Bram 
kę dla Czechosłowacji strzelił Tozicz” 
ka. Z Polaków najlepsi byli Stogowski, 
ludwiczak i Wołkowski. Publiczności 
10.000. Sędziował Austriak Walter 
Brück. 


STANY ZJ.—SZWAJCARJA 7:0 
(0:0 3:0 4:0). 


SUKCES POLSKICH ŁYŻWIARZY. 


Mor. Ostrawa, 22 lutego, (PAT) Po 
zawodach w jeździe figurowej i szyb- 
kiej na lodzie, rozegranej w Mor. O- 
strawie, przeprowadzono Klasyf.kacię 
drużynową, w której l-e miejsce zajeit 
Polacy 40 pkt. przed Czechami 26 pkt. 
Tym sposobem Poiacy zdobyli mistrzo 
stwo słowiańskie w łyżwiarstwie. 


Koniliki między rządami 
Bzeszy | Badenii. 


Berlin, 22 lutego. (PAT) Między rzą- 
dem Rzeszy a rządem Badenji wy- 
bucht konflikt prasowy. Minister 
spraw wewnętrznych Rzeszy Frick 
zwrócił się do badeńskiego minister- 
stwa spraw wewn. z żądaniem zawie- 
szenia na 8 dni wychodzącego w Karls 
ruhe dziennika „Badischer Beobach- 
ter“, Minister badeński odmówił 1 
zwrócił się po rozstrzygnięcie do Try- 
bunału Sianu. Wymieniony dziennik 
zamieścił w swoim czasie artykuł o 
mowie radiowe; Hitiera, 


ŻE 


$kazanie atwoxata 
na 3 m.es. aresz.:U. 


Lwów, 22 lutego 1033. 

Przed tut. Sądem apelacyjnym odby 
ła się wczoraj ciekawa rozprawa prze 
ciwko znanemu adwohatowi w Kolo- 
miyi, dr. Stefanowi Hrąbarowi oskar- 
Żwueńiu o iv, ży urzędniką skarbowego 
Funkeuste na starał sie nakionié kwo- 
tą 200 uolarów do Życziiwego trakto- 
wania sprawy wymiaru podatku jedne 
go z klientów dr. tlrabara. 

Sad okręgowy w Kolomyji uwolnił 
dr. Hrabara, Sąd abelacyjny, po calo- 
dziennej rozprawie uznał dr. Hrabara 
winnym naktaniania urzędnika pań- 
stwowego do przekroczenia władzy u- 
rzędowej i skazał go na 3 miesiące a- 


| tesztu, którą to karę zawieszono mu. 


Skazany zg:osił kasację, 


Pożar w mieszkan u. 


Wczoraj około godz. 15.50 wybuchł 
pożar w mieszkaniu Antoniego Uwierv 
przy ul. Halickiej 10. Tylko dzięki na* 
tychimiastowej akcji Straży pożarne: 
uniknięto wielkich szkód. Przyczyna 
pożaru była wadliwa budowa pieca, 
od którego zapaliła się Ściana į podło» 
Za. Zerwaniem trzech metrów podłogi 
ztokalizowano ogień. Szkoda wynost 
około 300 zł. 


Samobójstwo kobiety. 


Wczoraj popołudniu popełniłą samor 
bójstwo Julja Strojna, lat 35, zamiesz» 
kała przy ul. Głębokiej 21,  Denatka, 
korzystając z nieobecności domowni- 
ków, powiesiła się na framudze okna. 
Lekarz Pogotowia ratunkowego stwier 
dził śmierć, Zwłoki zabrano do Insty- 
tutu medycyny sądowej. Przyczyny 
samobójstwa nie stwierdzono. 


Jednym z najczęstszych zarzutów, z 
jakim spotyka się ze Strony opazycyl- 
nej nasza administracia państwowa, 
lest to. że toleruje ona wykroczenia 1 
nie usprawnia aparatu administracyj- 
nego. W dyskusji budżetowej, właśnie 
w Sejmie przeprowadzonej, rozdzieralł 
zarówno posłowie lewicy jak i Prawi- 
cy szaty nad rzekomą „nieprawością 
i „nadużyciami“. 

Mamy na szczęście w państwie or- 
gan, snecjalnie do tego powołany, aby 
wnikać z całą bezstronnością, a też 1 
całą bezwzglednością we wszystkie 
arkana naszej administracji państwowej 
stwierdzać każdy wypadek nietylko 
nadużycia, ale również i niezgodnego z 
brzmieniem przepisów Postępowania. 
Najwyższa Izba Kontroli jest właśnie 
powołana do takiego dzia'ania. Jest to 
organ kontrolny. kierujący się przede- 
wszystkiem wielką ostrożnością w wy 
powiadaniu sądów; raczej zgani. niż 
pochwali; raczej stwierdzi fakt, niż wy 
razi uznanie. 

Sięgnijmy wiec do ostatnich Spra- 
wozdań Najwyższej Izby Kontroli i tu 
izaczerpniemy wiadomości, jak pracu- 
ie nasza administracia, czy ma rzeczy 
wiście te grzechy na sumieniu. o które 
ie pomawia onozycła. Mamy więc 
przed sobą sprawozdanie N. I. K. i czy 
tamy ogólne uwagi o poszczególnych 
działach naszej administracji. 

A więc po kolei: 

Przy kontroli urzędów zagranicz- 
nych, podlegających Ministerstwu 
Spraw Zagranicznych, kontrola zwró- 
ciła uwagę na Ścisłe przestrzeganie 
przepisów rachunkowo-kasowych —i 
w ostatniem swem sprawozdaniu N. I 
X. może stwierdzić: „Daje Się zauwa- 
żyć Stopniowa poprawa, gdy Minister 
stwo Spraw Zagranicznych dąży stałe 
do uporządkowana gospodarki i ra- 
chunkowości urzędów zagranicznych... 
Ministerstwo zwraca baczną uwagę, 
by wysokość przechowywanvch w ka- 
sach urzędów zagranicznych sum, mie 
przekraczała dozwolonej normy. Oraz 
hy wpływy oplat konsularnych zrzeka 
zywance były we właściwych termi- 
nach.. Uregulowano również dyspono 
wanie przez urzedy zagraniczne Su- 
mami pozabadżetowemi”. , 

Omawiając gospodarkę Minister- 
siwa Spraw Wojskowych, N. L K. 
stwierdza: kontroli naogół 
znajdowały oddźwięk w stanowisku 
administracji wojskowej, co się zaś ty- 


T iae: ; 
p SNAZI 


Z Teatru Wielkiego, 


> — i—i DZE ABE > 


Nr. z dnia 24 lutego 1933. 


W świetle kontroli. 


Najwyższa izba Kontroli o pracy naszej administracji. 


czy praktycznego ich , zastosowania, 
iako wyraz dążeń administracji w tym 
kierunku, wymienić można: zakaz two- 
rzenia specialnych rezerw; unormowa- 
nie niektórych wydatków osobowych 
z tendencją do ich redukcji; opracowa 
nie projektu odpowiednich zinian w sta 
tutach przedsiębiorstw" itd, 

Bardzo charakterystyczne są uwagi, 
poczynione przez N. l. K. w tak donio- 
słym dziale jak Ministerstwo Skarbu. 
Pisze więc sprawozdanie: „W zakre- 
sie podatków pośrednich należy pod- 
kreślić, że Ministerstwo Skarbu pod- 
dało rewizji Sprawę zaników przy orze 
chowywaniu oraz przewozie  srpirytu- 
su. Normy te, pierwotnie zbyt wyso 
ko przesjdziane, uległy  znaczneni 
obniżeniu“, p 

A dalej: „Ministerstwo skarbu w zna 


„Zalegające opłaty sądowe, sięgają- 
ce sum poważnych, stanowity przed- 
miot bacznej uwagi... Zaprowądzono je= 
dnolitą dla całego Państwa kontrolę 
należności sądowych. Dokonane w 
ten sposób Ścisłe ujęcie rachunkowe 
należności stanowi poważny krok na- 
przód w uregulowaniu tej sprawy“. 

Oto zaledwie kilka spostrzeżeń z Po- 
śród wielu. poczynionych przez Naj- 
wyższą lzbę Kontroli, a świadczących 
dowodiie. jakie postępy czyni uspraw 
uienie naszego aparatu wykonawcze- 
to i jakie uznanie dla wysiłku władz 
wypowiada tak rygorystyczny. mis 
wskróś obiektywny komśroler, jakim 
jest N. I. K. 

W świetle powyższych danych wi- 
dzimy, jak lekkomyślną jest akcja, pod 
ważająca zaufanie obywateli do czyn 


cznej mierze uwzględniło postulaty N. | ności obecnych władz, mie liczacą się 
I K. w zakresie celnictwa”, wcale z interesem Państwa. M. 
jej 


Z PRASY UKRAIŃSKIEJ. 


Rozłam w „Undzie” dojrzewa. 
Redaktor Palijew nieprzejednany... 


We wczorajszy: numerze umieści- 
liśmy za „Diłem* rezolucje Centralne- 
go Komitetu „Unda* w sprawie orga- 
nizowanych przez, dr. Daszkiewicza 
„Łuhów'”. 

Ostatni numer frondującej grupy Pa- 
liiewa odsłania kulisy obrad Centr. K. 
„Unda“, Dowiadujemy się z tego arty- 
kulu, że w głosowaniu za rezolucją 
wiekszości wypowiedziało się 13 człon 
ków przeciw 5, przyczem po wyniku 
glosowania p. red. Palijew i pos, Włor 
dzimierz Kochan złożyli nastepujace 
oświadczenie: 

„Przyjęte przez większość C. K. 
„Unda“ rezolucje są Sprzeczne z pro- 
zramowemi zasadami partji. Daszkie- 
wicz zdobył się na krok, który będzie 
miał dla naszego życia  dalekoidące 
znaczenie. Akcentowanie dobrowolne- 
go podporządkowania Łuhowej organi 
zacji, wykluczy na przyszłość prawe 
do organizowania ukraińskiego! życia 
samodzielnie, Uznanie wytworzonej 
sytuacji przez zarząd „Łuhów'* stanie 
się strasznym  precedensein i zarząd 
„Jnda* nie będzie miał prawa przeciw- 
stawić się w przyszłości żadnym sy- 
tuaciom, wytworzonym przez nieod= 
powiedzialnych atamanów, 

Z uwagi na to oświadczatny, że u" 


CEZAR I KLEOPATRA. 


Komedja w 5$-ciu aktach Bernarda Shawa. 


Drugi to iuż wielki Brytyjczyk ulega 
czarowi Cezara i nieśmiertelnie pięknej 
Egipcianki. Lecz, gdy Szekspir dwie 
tragedje przeznaczył na dzieje Cezara, 
Antoniusza i Kleopatry, Shaw dał w 
jednym dramacie wspaniałe sylwety 
dyktatora Rzymu j królowej Egiptu, 
wplatajac w akcię niewidzialnego, ale 
iiocno związanego z nią, Antoniusza. 

Doprowadził Shawa do tej dowcip- 
nej syntezy jego niezawodny instynkt 
w wyszukiwaniu tematów „starczych. 
Jeśli historja zanotowała zetknięcie się 
bodstarzałego już Juljasza Cezara z 
młodziutką naówczas Kleopatrą — ł 
jesli Szekspir rzucił wzmiankę o sto- 
sunku miłosnym tej dziwnej pary lu~ 
dzi — to nie byłby Shaw sobą, gdyby 
takiej gratki nie porwał w obie ręce. 
Wielki Cezar, starzejący się ciałem, a 
jnłodzieńczy sercem i umysłem, wspa- 
niały wódz, dyplomata į filozof, pod- 
kochujący się w szesnastoletniej nie- 
bezpiecznej „kotce“ egipskiej — jaki to 
siny atut dla pisarza, głoszącego, że 
iwiłość — dla młodych, tak jak „Egipt 
dla Egipcjan"... 


Nawykli do łączenia postaci Kleopar 
try z Antonjuszem, mając w pameęci 
obraz kobiety dojrzałej, władczej, wy- 
rafinowancj i tragicznej, stajemy wo- 
bec dramatu Shawa poprostu bezra: 
dni, I na tej postawie widza, na jego 
Materiale uprzedzeń, przygotowanym 
przez historję i literaturę, oparł Shaw 
główny zrąb komizmu swej sztuki. 
RozŚmieszą nas Kleopatra, ukazana w 
ciągu pierwszych trzech aktów w fa- 
zie dzierlatki, pozbawionej przez pia- 
stunkę i opiekunów wszelkich praw 
do rządów : swobody. Kleopatra w 
krótkiej sukience, Śmiejąca się z lada 
powodu i z lada powodu pełna trwogi, 
Kleopatra, która wierzy, że Rzymianie 
niają nosy jak trąby Słonia, że zjadają 
żywcem kobiety i dzieci i żę głos 
krzywuł rzymskich — to głos Ceza- 
ra... Rozśmiesza także jedynie chyba 
prawdziwy, genialnie wyczuty obraz 
tych dziejów odległych. „Bohaterowie“ 
tragedyj, poematów i podręczników 
historji i łaciny — przestają być boha- 
terami, Nie mają koturnów, nie dekiar 
puja sentencyj; nie składają sie z na- 


| dotychczas mie wydali 


chwałonym rezoluciom nle podporząd- 
kowuiemy się i będziemy się im prze- 
<ciwstawiać bez względu na konse- 
kwencje, jakie nas za to spotkają“. 

Równocześnie „N. Czas“ zapowiada, 
że Undo zajme w tej sprawie stanor 
wisko na naibliższem posiedzeniu C. 
K-tu. 

Z tego należałoby wnosić, że kon- 
flikt między „Undem* a grupą Palije- 
wa dojrzał! dostatecznie. Nie wyklu 
czone, że następne posiedzenie C, K. 
„Unda“ będzie ostatniem, w  którem 
uczestniczyć będzie red. Palijew, 

pzy zz 


Kryzys uniwersytetu ukraiń- 
skiego w Pradze. 


W „Dile“ pojawiła się koresponden- 
cja z Pragi, poświęcona sprawie un'- 
wersytetu ukraińskiego, istniejącego w 
stolicy Czechosłowacji blisko 11 lat. 

Uniwersytet ten powstał na koszt 
republiki czechosłowackiej, Ukraińcy 
na te wyższą 
uczelnię ani grosza, Poczatkowo były 
tylko dwa fakultety: filozoficzny i pra» 
wny., 

Ostatnio jednak uniwersytet ten zna] 


pisów nagrobnych, profilów kamien- 
nych i słów wymyślonych przez Ka- 
dłubków swoich czasów. Żyją. Sa 
ludźmi, mało różniącymi się od nas 
odczuwaniem, myślenem i celarai ży* 
ciowemi, Chcą kochać, rządzić, mieć 
dużo ziemi, dużo pieniędzy, dużo przy- 
jaciół, Nic nie jest w nich staroświe- 
ckie, oprócz szat. Ich polityka jest na- 
szą polityką, polityką Anglii i Europy, 
świaia obecnego. Ich hasła woinościo* 
we Są naszemi hasłami. Gdy wołają 
przed Cezarem: „Egipt dla Egipcjan“, 
widzimy za tłumem statystów chudą 
sylwetkę Głandiego i słyszymy ana- 
logiczny okrzyk: „Indie dla Hindu- 
sów!“ 

Ale na dnic tego komizmu jest se- 
nekowski niemal smutek. Jakże nic się 
nie zmienią, jakże mało wart jest cały 
„bostęp” i „kultura“ i to wszystko dla 
czego człowiek traci każdą kroplę 
swoich sił i radości. Czarodziejski po- 
most zdaje się łączyć nasze czasy £ 
dawnością, A pomostem tymi podcho- 
dzi fiiozof Shaw tak blisko do Cezara, 
że stapia się z nim samym. Ustami je- 
dnej z najpiękniejszych swoich posta- 
ci, ustami mądrego, mądrze schodzą 
cego z życia Cezara, przemawia — 
może po raz pierwszy tak bez uśmie- 
chu, tak serjo, tak gorzko — „wielki 
kpiarz*, 

Romans Cezara i Kleopatry (czy 
zreszta miał on naprawda miejsce?) 


duje się w ciężkiem położeniu mate" 
rialnem. Dzięki kryzysowi republika 
czechosłowacka nie może łożyć naft 
tyle, ile łożyła dotychczas, Brak środ- 
ków materialnych nietylko uniemożli- 
wia wykonywanie normalnej pracy u~ 
niwersyteckiej, ale poprostu zagraża 
istnieniu tej instytucji W związku z 
tem część profesorów odeszła do in- 
nych uniwersytetów, albo przyimująe 
uprzednio obywatelstwo czeskie į prze 
chodząc na służbę rządową, albo emi- 
grujac do Ameryki, względnie wahając 
się w wyborze pracy między Berl nem 
i Pragą. 

Dalci autor, A. M, Andrzelewski. po- 
daje wysokość wynagrodzenia profe- 
sorów, które obecnie wynosi 350 kor 
ron czeskich, co oczywiście nie wy- 
starczy na opeędzenie naiprymitywnieje 
szych potrzeb, 

Pozatem prawie połowa  profeso- 
rów znaiduje się w wieku od.60 do 85 
lat. tak, że powinna dawno pójść na 
emeryture. Cała jednak trudność w 
tem, że następców niema, Ale gdyby. 
nawet tacy się znaleźli, uniwersytet 
nie rozporządza dostatecznemi środka- 
mi fnansowemi na zaangażowanie no- 
wych sił. 

Nie może również uniwersytet sub- 
sydjować wydawania dzieł nauko- 
wych, które muszą pozostać w ręko* 
pisach, na czem traci poważnie nauka 
ukraińska. 

Jak więc widzimy, sytuacja mate- 
rialna uniwersytetu ukraińskiego w 
Pradze jest rozpaczliwa. Wprawdzie 
senat na czele z rektorem prof, Hor- 
baczewskim postanowił wszcząć krokt 
w kierunku zebrania funduszu na pod= 
trzymanie tej placówki, czy jednak na 
tej drodze da się przedstawicielom 
ukraińskiej nauki wybrnąć z trudno- 
ści — przyszłość pokaże. 

zał p 


„Nowyj Czas” nie ustępuje... 


W związku z zarzyytem „N. Zorii”, 
że w społeczeństwie ukraińskiem znaj 
dują się grupy polityczne, zaprzedane 
obcym interesom, polemika między tenmt 
pismem a „Nowym Czasem“ nie ustaje, 

W ostatpim numerze „Nowa Zorja“ 
w odpowiedzi „N. Czasowi* zazna- 
czyta, że w swoim czasie, który uzna 
zą stosowny, wypowie się dokładnie 
w Sprawie obcych agentur, zapowiada, 
jąc równocześnie, że nie omieszka przy 
tem postawić we właściwem świetle 
oblicze polityczne grupy „N. Czas“. 

„Nowyi Czas“ w numerze z niedzie= 
li przechodzi nad tem do porządku 
dziennego, kierując w dalszym ciągu 
swój apel pod adresem Biskupa Cho- 
myszyna, domagając Sie od niego na- 
zwanią ro imieniu grugv politycznej, 
która zaprzedala się obcym interesom. 


| |DEEEEĆ OOO O E 


sprowadza Shaw do przepięknej po- 
staci intelektualnego związku, w któ- 
rym riężczyzna czyni z dziewczyny 
głupiej i bezradnej — kobietę j wlad- 
czynę. Sztuka Shawa ma jakby dwie. 
ścany: po jednej zwiewna i Śliczna 
listorja tej jedynej w swoim rodzaju 
milosci „staruszka“ Cezara į Kleopa= 
try ——- po drugiej przemiana Kleopatry, 
która dojrzawszy duchowo zamyśla 
już o usunięciu Cczara, a całą duszą 
zwraca się do tego, którego iej Cezar 
przyob.ecał: do Antonjuszą, 

Człowiek stary nie ma widocznie 
prawa liczyć nawet na wdzięczność... 
W miłości jest tylko tym, który przy= 
gotowuje kobietę na przyjęcie młode- 
go, pięknego kochanka. W życiu — 
czyni z niedoświadczonej gaski wielką 
królowę, która pożegna go tym wła- 
Śnie gesten władzy i wyniosłości, 
jakiego jej nauczył w stosunku do 
sług, aby ją wyzwolić, podnieść, uczło 
wieczyć, A rozum, który w ciągu pół- 
rocznych rozmów wlał w piękną, małą 
główkę, przemieni się w broń, skiero- 


waną podświadomie zrazu, ale nies 
omylnie — przeciw niemu. 
„Cezar i Kleopatra" Shawa uczy 


| bardzo wiele i nietylko historji, A a 


Bernardzie Shaw mówi nową prawdęg 
że jest to pisarz, który obok sztuk 
przemieniania ludzi w idee posiadą 
drugą sztukę —_ przemiany posągu i 
słowa — w, żywego człowieka. 


(zwariek 


Piotra Damjana 
lutro: Macieja 


Wschód słorica 6'36 
Zachód słońca 417 


TEATR WIELKI. 


Czwartek 23 bm. godz. 7.30 
Kleopatra“, Abon. 8. 

Piątek 24 b. m. przedstawienie zawieszo» 
ne z powodu gen. próby „Don Carlosa“. 

Sobota 25 bm. godz. 7.30 wiecz. „Don 
Carlos* (premjera oraz uroczystość jubi- 
leuszowa dyr. Dołżyckiego). 

Niedziela 26 bm. godz. 7,50 
Kleopatra“. Abom. 8. 


TEATR ROZMAITOŚCI, 

Czwartek 23 bm. godz, 7.30 „Mademoi- 
seile“. Abon. 7. 

Piątek 24 bm. godz. 7.30 „Mademoiselle 
Abon. 7. 

Sobota 25 bm. godz. 7.30 „Mademoiselle“ 
Abon. 7. 

Niedziela 26 bm, godz. 7.30 „Mademol- 
selle“, Abon. 7. 


SALA COLOSSEUM. 
Film: „Gasnące płomienie“; Rewja: 
„Miłość z przeszkodami”, 


KINOTEATRY. 
ADRIA: „Wulkan śmiechu", 
APOLLO: „Congorilla, 
ATLANTIC: „Ariana“. 
CASINO: „Miłość w aucic*, reż, Joe 
Maya. 
CHIMERA: „Grzesznica'. 
GRAŻYNA: „Pieśń nocy“, 
KOPERNIK: John Barrymore „Czar 
ny kapitan”. 
MARYSIENKA: 
„Czarny kapitan“, 
OAZA: „Szadle ratuje Europę“ oraz 


»oezar i 


„cezar 1 


John Barrymore 


rewja. 

PALACE: „Śpiew, całus i dziew- 
Czyla”. 

PAN: „Błękitny ekspres". 

PASAŻ: „W otchłani Mórz“ oraz 


„Rycerz mroku". 
PFROMIEŃ: „Cham”, 
RAJ: „Romco i Julcia", Sp. z ogr. od 

NOW, 

STYLOWE: „Upiór Paryża” 
rewia „Czy ty mnie kochasz“. 
SŚWNUT: Ułani. ułani. * 
UCGIJECHA: „Nowoczesny 
Heyd" oraz acwia: 
wj jn 
Teatr Wielki. „Cezar i Kleopatra", 
zuawomita komedia historyczna G. N. Sha 
wa srana będzie dziś w czwartek po raz 
doi i jutro w piatek po raz trzeci. 
Abonament ur 8. Bilety do nabycia w 
kasach Teatrów Miejskich oraz w kesie 
biura ABO Rutowskiego 2, firma Amuoda. 

Telef. 26-56. 

— Teatr Rozmaitości. 


oraz 


Harold 


„Mademoiselle“, 


Nr. z duia 24 lutego 1933. 


Wiadomości biężąfk W rocznicę zgonu ś. p. Biskupa 


dra Wład; sława Bandurskiego. 


W ub. tygodniu odbyło się w sall 
posiedzeń Magistratu zebranie orga- 
nizacyjne Miej, Komitetu Obywatelskie 
go dla uczczenia 1-szej rocznicy zgonu 
Ś. p. ks. biskupa dra Władysława Ban- 
durskiego, Zebranie zagaił p, prezy- 
dent miasta Drojanowski, poczem pro 
gram uroczystości, które przypadną na 
5 i 6 marca — zreferował Ppłk. dypl. 
Florek. 

Uchwalono między innemi urządzić 
uroczystą akademię, nabożeństwo ża- 
łobne oraz wystawę w witrynach księ 
garń lwowskich dzieł tak autorstwa 
ks. biskupa Bandurskiego. iak i traktu 
ących o biskupie Bandurskim. 

Po krótkiej dyskusji, podczas której 
podkreślono, że należałoby przy tej 
okazji również poświęcić kamień wę- 
gielny pod mający się budować pomnik 


| ks, biskupa Bandurskiego, wybrano 
prezydium honorowe w mastęFującyni 
składzie: wojewoda Belina Prażniow- 
ski, insp. Armii gen, Rómmel, Dea O. K. 
VI. gen. Popowicz, prezydent miasta 
Droianowski, kurator Gadomski i pre- 
zes Sądu apelacyjnego dr. Zieliński. 
W skład komitetu wykonawcżego 
weszli rektor prof. dr. Janowski iako 
przewodniczący i por. Milewicz jako 
sekretarz, oraz pp. Bogdanowiczowa, 
dyr. Czołowski, radca Dziędzielewicz. 
pnłk. dypl. Florek. kpt. Groszek, red. 
Laskownicki, poseł dr. Ostrowski, na- 


czelnik Sochański, mir. Stachelski. wl- | 
<ceprezydent miasta dr, Stroński, poseł | 
prezes Stow. l 


dr. Wojciechowski, 
„Gwiazda“, prezes Stow. im, Kościu- 


i szki, Prezes Stow. „Skała“, prezes 
Związku podoficerów rezerwy. 

E 

TEn eor w 


inauguracyjne posiedzenie 
miejskiej Komisji budžetowej. 


We wtorek 21 bm, odbyło się inau- 
guracyine posiedzenie miejskiej kotni- 
sji budżetowej pod przewodnctwem 
prezesa Hloeflingera, przy współudz a- 
le prezydenta Drojanowskiego, wice- 
prez, Irzyka, dr. Kubali i Chajesa, gen. 
tel. budżetu dr. Brzeskiego i jego za- 
stępcy dr. Nowaka-Przygodzkiego. — 
Posiedzenie zagaił prezes komisji Höf- 
linger, przedstawiając w globalnych 
cyirach przedłożony przez Prezydium 
miasta projekt budżetu dochodów i 
wydatków zwyczajnych oraz nadzwy” 
czajnych na r. 1933/34. Zmniejszające 
się stale wpływy w związku z obecią 
koniunkturą gospodarczą spowodowa- 
ły Prezydjum miastu do obniżenia pre- 
liminarza dochodów na rok przyszły i 
tylko w tych ramach mogły być pre~ 
liminowane wydatki. Również koniecz= 
ność obniżenia kosztów administracji 
ogólnej o 30 pre. w stosunku do wy- 
datków za r. 1930/31 dała poważne 
oszczędności, które pozwoliły na zró- 


wnoważenie przyszłorocznego budże» 
tu, Następnie prezes Hoeflinger przed- 
stawił tok postępowania i terminy 
obrad oraz sposób głosowania, a zara- 
zem prosił obecnych o liczną frekwen- 
cię na posiedzeniach komisji, 

Po przemówiemu przewodniczącego 
zabrał głos generalny referent bu~ 
dżetu dr. Brzeski i w obszernem ex- 
pose przedstawił plan gospodarki iniel- 
skiej w przyszłym roku budżetowym 
(o czem donieśliśmy wczoraj), 

Następnie budżet miejskiej kolej elek 
trycznej referował r. Litwinowicz, Po 
Teferacie rozwinęła się obszerna dys- 
kusia, w której brali udział rr. Wło- 
dzimirski, Lewicki, Buszek, Kupczyń- 
ski, Szczyrek, Thom, dr. Wasser, inż. 
Krykiewicz. Przedmiotem dyskusji by- 
la w szczególności sprawa podziału 
linii tramwajowych na sekcje, obniżka 
taryfy tramwajowej, oraz rozbudowa 
linii tramwajowej, 


świetna komedia J, Devala, cieszy się nie 
zwykłem powodzeniem na scenie Teatru 
Rozmaitości. „Mademoiselle“ to sztuka dla 
kobiet napisana przez mężczyznę, który 
na kobiety umiał spoirzeć okiem niezasło 
niętym ani mgłą kultu, ani oparem po- 
gardy. Abonament nr. 7. 

Przedstawienie szkolne „Zbójców* 
Fr. Schillera. W sobotę dnia 25 bm. o go- 
dzinie 3.30 popoł. dajie Teatr Wielki potę- 
żne arcydzieło Fr. Schillera „Zbójcy” po 


peA POWA AAPANRDAZOWARNA 


W tej drugiej przemianie współ- 
twórcą jest już także aktor. Biało- 
Szczyński odtworzył Cezara Ww 
taki właśnie sposób, nazywany w ko: 
turnowej krytyce  „kongenianym!”. 
Był żywym posągiem, czuiącym na~ 
prawde „po rzymsku*, był Shawem 
ubranym w togę Cezara i Cezarem, 
uśmiechającym siq po  shawowsku. 
Wspólnie z Guttnerem, który w 
roli Rufa, dowódcy i przyjaciela Ce- 
zara, miał Świetny swói wieczór, twos 
rzyli parę najbardziej swobodną, nai- 
bardziej typowa dla tego Rzymu, co 
ieszczę nie wiedział o tem, że już nie 
jest republiką, a przeczuwał swoją Ce- 
sarskaą. wielkość, 


Kleopatra Shawa wymagałaby wla- 
Ściwie dwu artystek. Ta dziewczynka, 
która chowa się na jakims pałacowym 
Sfinksie z obawy przed Rzynmanami, 
jest rak niepodobna do późniejszej mło- 
dej iwicy, idącej do władzy i do mi- 
losci w sposób zdecydowany į okru- 
iny. że trudno dziwić się p. Martini. 
ż nierówno zagrała swoją rolę. Jci 
„pierwsza“ Kleopatra została nakre- 
ślona z niewymuszonym wdziękiem, 
podczas gdy „druga“ raziła Sztliczno* 
ścią, a przedewszystkieni postawą ar- 
tvstki, która zresztą za to nie może 
ponosić żadnej winy. Kazano nami u~- 
wierzyć, że Kleopatra była wspaniałe 
rozwiniętą heroiną, więc trudno nam 


pogodzić się z postacią drobną, włotką 
i subtelną, 

Natomiast wszystkie tradycje Kleo- 
patry ma p. Siemaszkowa, która 
gra Ftetatitę, piastunkę młodej królo- 
wej. W tej sztuce odnosi Siemaszkowa 
sukces nietylko jako artystka, ale ł 
jako nauczycielka. W roli Piolomeusza 
wystąpiła  uczenica Siemaszkowej, 
Woloskerówna, której gra była 
chlubnem Świadectwem wartości szko- 
ły Siemaszkowej. 

Prócz Potinosa (kapłanrdyplomata), 
którego z siłą i plastycznie odtworzył 
Michułowicz, Britanusa (Jaś 
kiewicz) i Belzanora (Ratschka) 
nikt poza wymienionymi artystami 
nie wczuł się należycie w styl sztuki, 
szarżując albo w stronę koturnowćl 
tradycji, albo też ku rewiowej nowo- 
czesności. Sceny zbiorowe (narada w 
pałacu Kleopatry, straż pałacowa. 
dwór niewieści) wyreżyserowano je” 
dnak bardzo staranne (Stracho- 
cki) i oddano w dobrem tempie. 

Dekoracje Pronaszki zbyt plaskie, 
potraktowane jakby w jednej płaszczy” 
źnie (okręt, mury) nie sugerowały wi- 
dza tym razem. Może zresztą celowo 
cofnął Się znakomity artysta jakby za 
zasłonę, dając pierwszeństwo plastyce 
słowa, którem Shaw wyrzeżbił dzielo 
prawdziwej piękności: Juliusza Cezara 


J. Gamska-fenipicka. 


cenach najniższych. Od 40 gr. do 2.70 zł. 
Wystawa  „Zbójców* na naszej scenie 
mależy do majzaakomitszych zwycięstw 
artystycznych bież. Sezonu. Czołowe role 
grają pp. M. Malanowicz, T. Białoszczyń= 
ski, J. Strachocki, St, Michułowicz, I. Ber 
ski i inni. 

-— Teatr Wielki daje w niedzielę o go- 
dzinie 3.30 popoł. arcydzieło dramatyczne 
Schillera „Zbójcy”. Wiecznie aktualna idea 
dramatu i świetna konstrukcja, utrzymuje 
widza w  nieustainem napieciu. Ceny 
iniejsc najniższe. Od 40 gr. do 3.50 zł. 

— Teatr Rozmaitości gra o godz. 3.30 
na ogólne żądanie publiczności Świetną 
komedię muzyczna „Jim 1 Jii“. Grają, 
tańczą, śpiewają pp: E. Bonacka, W. Ja- 
kubińska, T, Kipeniówna, J. Martini, J. 
Kordowski, T, Przystawski W. Wieckow 
ski, N, Wicki i L. Żurowski. Ceny miejsc 
od 60 gr, do 3.50 zł, 

— Wielka niespodzianka karnawałowa. 
Wszystkie miejsca w Teatrze Wielkim 
w tłusty wtorek, a w Teatrze Rozmaito- 
ści w poniedziałek I wtorek w cenie 1 zło 
tego, Po opłaceniu jednego zlotego losuje 
Się rodzaj miejsca. Losowanie odbywa sie 
w biurze ABO. Grane będą najlepsze spek 
takle bieżacego sezonu. 

— Przed premierą „Don Carlosa“, Za- 
powiedź premiery „Don Carlosa“, opery 
Verdi'ego, która wystawiana będzie po 
raz pierwszy ma scenie polskiej, spotkała 
Się z olbrzymiem zainteresowaniem W ca- 
łem mieście. Przyczynił się do tego fakt, 
iż opera ta posiada miesłychanie ciekawą 
akcję oraz przepiękną muzykę. Próby w 
nowych, przepięknych dekoracjach projek- 
tu art-mal, F. Wygrzywalskiego, dobie- 
galą końca, a nazwisko reżysera dr. Wal- 
lensteina z Państw. Opery we Wiedniu, 
daje gwarancję wysokiego poziomu arsty 
stycznego. W sobotniej premierze usłyszy 
my „Don Carlosa“ w świetnej obsadzie 
złożonej z pp. Platównej, Hupertowej, Ha 
lińskiei, Bedlewiczowej, Hołyńskiego, Płoń 


skiego, Użeiki, Romanowskiego, Syro- 
częwskiego, Martiniego i Zubika. Orkie- 
sirae dyrygować będzie dyr. Adam Dol- 


życki. W ramach premiery odbędzie się 
miłą uroczystość 20-lecia pracy kapelmi- 
strzowskiej i artystycznej dyr. Adama 
Dołżyckiego. Ze względu na to, iż sobo- 
tnia premiera cieszy się olbrzymiem za- 
interesowaniem,  wskazanem iest wcze- 


— 


t 


MALY FEJLETON. 


Musimy znów coś stracić 
= na wadze. 


Można było przypuszczać, że pro- 
sta linja sylwetki, którą sygnalizuje 
moda wiosenna, pozwoli nam na krót- 
kie choćby „farniente“ w sprawach 
djety i wagi, ale — niestety — musi- 
my się mieć dalej na baczności, Sza- 
nującej się pani nie wolno w żaden 
sposób ważyć więcej ponad 56 kg. — 
Sylwetka musi być smukła i wiotka. 
Prosta linja widoczna jest we wszyst- 
kiem: w kroju, w pbrzybranuj w akce- 
sorjach, wszystkie cięcia i ozdoby bę- 
dą symetryczne i spokojne — żadnycii 
ekstrawagancyj. Dekolt minimalny, a 
najczęściej niema go wcale.  Kołnie- 
rzyk zachodzi pod samą szyię. Wobec 
tego, że fasony będą proste, ważna w 
tym roku będzie rola mater:ału. Nale- 
ży pamiętać, że żaden ukośny deseń 
nie będzie modny. 

Kolor czarny tym razem naprawdę 
stracił na aktualności. Ale, jak wiado- 
tno, Paryż ma dwie miary — jedną 
dla siebie, a drugą na eksport, To też 
Paryżanka nigdy nie wyrzeknie się 
dystyngowanej czarnej toalety. Paryż 
zaopatrzył się nawet w specjalny ro- 
dzaj modnej czerni, jest to czerń wpa- 
dająca w ton granatowy, t. zw, „kru- 
cza czerń“ (noir - corbeau). Będzie to 
prawdopodobnie nawet dominującym 
kołorem toalet wiosennych. 

Niewiele będzie w tym roku Pary- 
żanek, które obejdą się bez  czerwo- 
nych kapeluszy i| szali. Nikt nie za- 
przeczy, że czarny kostium ozdobiony 
czerwonym, w tonie cynobru, kapelu- 
sikiem i takąż apaszką i torbą — wy- 
glądać będzie conajmniej fascynująco. 
Rękawiczki noszone będa z materjału, 
z którego zrobiony będzie cały ko» 
Sj, 

Mówimy już o wiośnie, a tu karua- 
wał jeszcze w całej pełni i termo- 
metr wskazuje 7 stopni poniżej zera. 
Jakże tu myśleć o toalecie wiosennel, 
kiedy mamy przed sobą niejeden jesz- 
cze bal. Dla osłodzenia tej rozterki 
podzielę się z czytelniczkami opisem 
uniwersalnej toalety, którą niedawno 
widziałam. Otóż materiałem może być 
aksamit lub crepe - satin, Suknia ba- 
lowa, długa do kostek, wąska, bez ra- 
mion i pleców, trzyma się za pomocą 
galonu lub girlandek. Do tego luźne 
sortie z rękawami. Na wieczór ta sa- 
ma toaleta plus bolerko z koronki z 
bufiasteimi rękawami. Inne skromne 
bolerko z gładkiemi rękawami ; mamy 
suknię popołudniową. Dlą odmiany 
można nosić na popołudnie i wizyty 
kolorowy „casaque“, 

5 Celine. 
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śniejsze nabywanie biletów w Kasie Te- 

atru Wielkiego i w Małop. Ajencii Rekla. 

mowej, ul, Chorążźczyzny 7 (tel. 2-19), 
————— 


Koncert Symioniczny odroczony, Zapo- 
wiedziany na piatek 24 bm. koncert sym- 
foniczny Polskiego Towarzystwa Muzycz- 
nego został z powodu przygotowań do 
premiery „Don Carlos'a* i miemożliwości 
odbycia prób, odroczony na 7 marca, Za- 
kupione bilety zachowuja ważność. 396 

-— Towarzystwo Geograliczne we Lwg« 
wie, W piatek 24 bm. o godz. 19 zebranie 
publiczne z odczytem dr. V. Lebzeltera: 
„Dwa lata wśród Buszmenów i Zulusów“ 
w sali Kasyna i Koła lit.-art. — W sobo- 
te 25 bm. o godz, 19 w Instytucie Geogra 
licznym UJK., Kościuszki 9, III. p. dr. Leb 
zelter referuje: „Kultury prehistoryczne 
połudatowej Afryki“, Goście mile widziani, 

— W Katolickim Związku Polek (ulica 
Rutowskiego 13) odbędzie się w piatek 
24 bm. o godz. 17 odczyt ks. kapelana Mi 
chała Rekasa pt. „Walka o wyzwolenie 
robotnika“. Wstęp wolny. Goście mile wi- 
dziani. 

— JM. Posiedzenie Lwowskiego Oddzialu 

Polskiego T-wa Fizycznego odbędzie się 
we czwartek dnla 23 lutego b. r., o godzi- 
nie 19'30 «a Politechnice, w sali fizycznej. 
z następującym porządkiem dziennym: 
Wykład prof. Polit. lw, dra W. Krukow- 
skiego p. t: „Dokładność pomiarów fl- 
zycznych', oraz komunikat dra K. Gost- 
kowskiego: „O pewnej zależności przewod 
nictwa rówmoważnikowego z potencjałem 
elektrokinetycznym”", 
Wieczór karnawałowy. Urzędnicy 
starostwa grodzkiego urzadzaja w Sobotę 
25 bm. w Sali Kongregacji Kupieckiej, ul. 
Halicka 19, wieczór karnawałowy na do- 
chód budowy domu wypoczynkowego. — 
Zaproszenia wydaje biuro prasowe staro- 
w? grodzkiego w godzinach popołudnio- 
wych. 


ZE SPORTU. 


SZERMIERCZE MISTRZOSTWA ARMII. 


W dniach 24, 25 i 26 bm. odbedą się 
zawody szermiercze o mistrzostwo Wojsk 
Polskich w hali sportowej Okr. Ośrodka 
WF., ul. Jabłonowskich, Zawody odbędą 
się w 3-ch grupach: olimpijsklei, oficer- 
skiei i podoficerskiej — w 2-ch klasach — 
szabli i szpadzie. 

W zawodach wezmą udział zawodnicy 
mistrzawie poszczególnych DOK i uczest- 
nicy Olimpiady w Los Angelos. Zawody 
rozpoczną się dnia 24 bm. o godz. 9.30. 
Program zawodów do nabycia przy ka- 
sie. Wstęp: siedzące 1 zł, stojące 50 gr., 
zaś na 3 dni — siedzące 2.50 zł. 


+ 
MECZ BOKSERSKI HASMONEA-LECHJA 


W niedzielę dnia 26 bm. odbędzie się o 
godz. 11.30 przedpoł. w sali „Colosseum“ 
przy ul. Słonecznej najciekawszy bezsprze 
cznie w sezonie, lokalny mecz bokserski 
między Hasmonea a Lechią. Obie druży- 
ny pretendują do miana najlepszej we 
Lwowie. a ostatniemi sukcesami w Kra- 
kowie, Warszawie i na Śląsku dowiodły 
wysokiego poziomu swego. Do spotkania 
niedzielnego przeciwnicy przygotowują się 
usilnie i wystąpia w składzie najsilniej- 
szym. Z tego też względu zawody nie- 
dzielne zapowiadają się niezwykle sensa- 
cyjnie. 


STANISŁAW MARUSARZ ZWYCIĘZCA 
W SKOKACH OTWARTYCH. 


Konkurs skoków otwartych, rozegrany 
w ramach międzynarodowych narciarskich 
mistrzostw Polski, zgromadził ponad 30 
zawodników, z których sklasyfikowano 25. 
Mistrz Polski Łuszczek Izydor po nieuda- 
nym skoku na 70 mtr. odstąpił od dal- 
szych prób, W wyniku obliczeń pierwsze 
miejsce zajął Stanisław Marusarz (Polska). 
nota 223.60, skoki 67 (najdłuższy w kon- 
kursie) i 66 mtr. 2) Kolesar (Polska). nota 
216, skoki 64 i 62 1/2. 3) Dolensky (Cze- 
chosłowacja) nota 204.50, skoki 51 i 54. 
4) Lukes (Czechosłowacia) nota 204.40, 
skoki 57 i 59. 5) Barton (Czechosłowacja) 
nota 203,80, skoki 55 i 60. 6) Gut-Szczerba 
(Polska) nota 194.50, skoki 52i 55, 7) Gie- 
wont Adam (Polska) nota 193.30, skoki 50 
i 52. 8) Gabryś (Polska) nota 187.10, sko- 
ki 52 i 52. 9) Marduła (F'olska) nota 181.80, 
Skoki 51 i 51, 10) Feistauer (Czechosłowa- 
cia) nota 179.70, skoki 461/2 i 49. 11) 
Braed (Czeski Zwiazek HDW) nota 178, 


skoki 45 i 47. Wieczorem odbyły się w 
Morskiem Oku uroczystości wręczenia 
nagród zwycięscom, 

KOMUNIKATY. 


IL Lw, Ki. C. A. im. Zb. Cvganiewicza 
prosi o zaznaczenie odnośnie do swych 
wygranych 19 bm. zawodów z Hasmonea 
9:7. że zwycięstwo odniosła druga (rezer- 
wowa) drużyna Kl. Cyganiewicza, ti. bez 
Dunalewicza, Kuszczaka, Robakowskiego, 
Marksa, Tuszklewicza |,  Warczewskiego, 
Wojtowicza. Adamczaka i Pituli. 

Cyganiewicz—Graiika, zawody bokser- 
skie tow. odbędą się w sali KL im. Cyga 
niewicza. przy ul. Kopernika 54, w nie- 
dziclę 26 bm. o godz. 17 popol. KI. Cygu 
niewicza w składzie: 'Tuszkiewicz II, Su- 
miało, Warczewski, Schlosser, Kiszka, Du 
nalewicz, Maik, Walów, Grafika w peł- 
nvm składzie. 


— Pogrzeb śp. Marji Lewickiej od- 
będzię się dziś o g. 2 popol, z krypty 
OO. Bernardynów (a nie z Ormiań- 
skiej, jak wczoraj donieśbiśmy). 

——— rana 


— Wyjątkowa kadencja Sądu przy- 
sięgłych, W dniu 2 marca br. rozpo- 
czyna się druga kadencja sądu przy- 
sięgłych, W kadencji tej odbędą się 
trzy jednodniowe rozprawy. I tak: 
2 marca staną przed sądem przysię- 
głych Michał Kozycki i tow. oskarżeni 
o zbrodnię przeciw bezpieczeństwu 
życa; 3 marca staną Michał Pastuch 
i tow, oskarżeni o rozpowszechiianie 
ulotek komunistycznych, a 4 marca 
staną Francszek Szumny oskarżony o 
rabunck, Tak więc kadencja marcowa 
będzie trwała zaledwie trzy dni. Tak 
krótkiej kadencji nie było od lat kilku- 
nastu. 

— Biuro porady artystycznej przy 
Muzeum Przemysłu Artystycznego. 
Muzeum przemysłu artystycznego we 
Lwowie, powołąło do życia biuro pora 
dy artystycznej, mające na celu roz- 
winięcie inicjatywy dekoracyjnej " 
zdobniczej we Lwowie w szerokiem te 
go słowa znaczeniu. Muzeum posiada 
bogatą literaturę książkową i wielk! 
zasób zbiorów. które oddziaływać mo- 
gą skutecznie na rzecz estetyki dekora 
cyjnej. Biuro porady artystycznej U- 
dziela wskazówek w sprawie dekora- 
cii i zdobnictw wnętrz, w Sprawie 
wystawy portali i zodeł sklepowych, 


Nr. z dnia 24 lutego 1933. 


460-ta rocznica urodzin 
Mikołaja Kopernika. 


Dnia 19 b. m. minęło 460 lat ad przyj 
ścia na świat Mikołają Kopernika, wiel 
kiego Polaka. który „wstrzymał Słońi- 
ce, poruszył ziemie“. 

Mikołaj Kopernik urodził sie w Toru 
nin z ojca Mikołaja. rodem z Krakowa. 
Osieroconego w dziesiątym roku Życia 
chłopca adoptuje wuj jego, Łukasz Wa 
tzelrode, późniejszy biskup warmiński. 
W r. 1491 Mikołaj imatrykulował się 
na Akademji krakowskiej, gdzie studjo 
wał do r. 1495 matematykę jako uczeń 
sławnego Alberta Brudzewiskiego. We 
wspomnianym roku udał się do Frauen 
burga, gdzie poświęcał się studjom ka- 
ronicznym. Studia te kontynuował w 
Bolonii (1496—15Q1). W r. 1500 otrzy- 
mał katedrę matematyki w» Rzymig. 
Wśród tego zostaje mianowany kano- 
nikiem przy katedrze Frauenburskiej. 
W r. 1501 przez krótki czas przebywał 
we Frauenburgu, skąd w tymże roku 
wyiechał do Padwy na studia medycz 
ne (1501—1505), W okresie tych stu- 
djów uzyskał w Ferrarze stopień do- 
ktora prawa kanonicznego (1503). La- 
ta następne spedził w pałacu biskupim 
w fFłeilsbergn, jako lekarz przyboczny 


swego wuja. Po jego Śmierci (1512) 
osiadł na stałe we Frauenburgu, Umar? 
24 maia 1543 r. 

Wielkie odkrycie Kopernika, stwier- 
dzające ruch ziemi dookoła swej osi ! 
dokoła słońca, obaliła panująca do jogo 
czasów teorię. geocentryczgą Świata. 
Nowy system astronomiczny, t. zw. 
heljocentryczny, z poCzatku przychyl- 
nie przyjęty został przez władze ko- 
Ścioła katolickiego, który spodziewał 
się znaleźć w nim podstawę do konie- 
cznej reformy kalandarzowei. Później 
jednak, gdy Giordano Bruno przeniósł 
naukę Kopernika z zakresu astronomił 
do dziedziny pogladów ogólnych i filo- 
zofji przyrody, teorja. obalająca geo- 
centryczność świata została przez Ko- 
ściół plotepiona, jako sprzeczna z Pi- 
smem Świętem, a dzieła Kopernika do- 
stały się na indeks. Wielkie dzieło Ko- 
permka „O obrotach ciał miebieskich" 
zostało wydane po raz pierwszy w r. 
1543 w Norymberdze, Pierwszy egzam 
plarz tego traktatu dotar? do rąk ge- 
nialnego autora już na łożu Śmierci. 


M. D. 


Zasypanego narciarza 
dotąd nie znalaziono. 


Wczoraj donieśtisśniy o tragedii na 
stoku Zaroślaku koło Worochty, gdzie 
dawina Śnieżna zasypała trzech tury- 
stów, z których jednego, Ilentyka Ga- 
rapicha do tei pory mnie zdołano zna- 
lęść. Praca nad rozkopaniem pokładu 
lawiny trwa bez przerwy do tej poty. 
Sprawę pogarsza ta okoliczność, że 
śnieg spadł do kotlinki, w której stał 


l 
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nicszezęsny turysta, ze wszystkich 
stron, W dniu wczorajszym z Stanisła 
wowa przysłano jeszcze ieden oddział 
żołnierzy do pomocy ekspedycji ra- 
towniczej, Śnieg, głęboki: w miejscu ka 
tastrofy na 7 metrów, sonduie się ro- 
warmi pionowo i poziomo w różnyci 
kierunkach. Na miejsce wypadku zit- 
chała rodzina zasypanego narciarza. 


Samobójstwo sedziwego aptekarza. 


Wczoraj we Lwowie rozegrałą się 
afera samobójcza, której bohaterem 
stał sie 65-letni farmaceuta mgr, Juljan 
Kaniewski. Był On w. Swoim czasie 
właściciciem apteki „I%od Barankiem* 
przy ul. Leona Sapiehy 7. Przed kilku 
laty Kaniewski rozszedł Się z Swą żo- 
ną, która objęła sama prowadzenie 


w sprawie konserwacji zabytków ko- 
ściełqych, Porady udzielane są bezin- 
teresowmie przez wysoko kwalilikowa 
ny personel muzealny. W miarę po- 
trzeby zainteresowani otrzymają na- 
zwiska į adresy ewemtualnych proje- 
kiodawców a takżę warsztatów ręko= 
dzielniczych zdolnych do przeprowa- 
dzenia sadhych robót. W ten sposób 
Biuro porady artystycznej służy kli- 
jentom poszukującym porady fachowe] 
i rękodziełu przygotowanemu do wy- 
konywania projektów. 

-— Wiosenny rozkład lotów polskich 
linii lotniczych „Lot“. Dyrekcja pol- 
skich linij lotniczych „Lot“ opracowa- 
ła nowy rozkład lotów, który będzie 
obowiązywał na szlakach, eksploato- 
wanych przez „Lot“ w okresie wiosen 
nym r. b. od dnia 1 marca do 30 kwiet- 
nia, Na szlaku Warszawa—Lwów loty 
są przewidziane w poniedziałki, środy 
i patki z odlotem z Warszawy o 8.15, 
ze Lwowa do Warszawy we wtorki, 
czyartki i soboty o 13.20. Ze Lwowa 
do Czerniowiec i Bukaresztu komuni- 
kacja od I marca do 14 kwietnia odby« 
wa się tylko w poniedziałki o 11.10, z 
powrotem z Bukaresztu tylko w 
czwartki o 7.30. 


|< | cm zpw — OB ONE | 


Przy licznych dolegliwościach kobiecych 
maturalną woda gorzka Franciszka-Józeia 
sprawia znakomitą ulgę. Zalecana przez 
lekarzy. 3146 


apteki, Kaniewski utrzymywał się z 
sprzedaży ziół leczniczych. Miał ou 
Swoją przyjaciółkę, W dniu wczoraj- 


Szym odwiedziła oną go w jego mie- 
szkaniu przy ul. Potockiego, Wybu- 
chła między nimi ostra sprzeczka, Gdy 
kobieta odeszła, Kaniewski wyjął z 
szuflady rewolwer i strzelił sobie dwu 
krotnie w głowę. W groźnym stanie 
zabrano go do szpitala, 


Samolot wojsk. zabił ułana. 


Wczoraj między Grzędami a Kuliko- 
wem odbywały się ćwiczenia wojsko» 
we oddziałów lądowych i lotniczych. 
W pewnym momencie przeimujący 
meldunek aeroplan zniżył się znacznie 
ku ziemi į spuścił długą linkę z żelazną 
kotwicą. Spadająca kotwica ugodziła 
w głowę jednego z ułanów. Nieszczę” 
śliwy żołnierz poniósł Śmierć na miej- 
scu. Zwłoki jego przewieziono do kost- 
nicy szpitala wojskowego we Lwo* 
wie. 


"Mąż rzucił się z szablą 
na żonę. 


Przy ul. Muranskiej 4 mieszka robot 
nicze małżeństwo: Stefan i Urszula 
Szczygłowie. Gdy Szozygłową z po- 
wodu «choroby przez kilka dni nie mo- 
zła zarabiać, mąż czynił jej z tego po- 
wodu gorżkie Wyrzuty oraz przestał 
jej dawać pieniądze na utrzymanie. 
Wczoraj na tem tle wybuchła między 
Szczygłami Olbrzymia awantura. — 
Szczygieł wyjął z szafy starą Szabłę 
woiskową i zadał żonie szereg cięć. 
Ciężko poraniona kobieta udała się po 
opatrunek na Pogotowie ratunkowe. 
Policja zajeła sie brutalnym mężem. 
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Program radjowy. 


Czwartek, 23 lutego. 


Lwów. (381). Godz, 1140: Codzienny 
Przegląd Prasy Polskiej. 11'50: Komunikat 
meteor. Gł. Wojsk. Stacji Meteor.. 11'58: 
Sygnał czasu z Obserwat, Astronomicz. 
w Warszawie, hejnał z wieży Mariackiej 
w Krakowie. 12/05: Odczytanie programu 
na dzień bieżący. 12/10: Muzyka z płyt 


gramof. 12.30: Komunikat Państw. Instyt. 
Meteor. 12.35: Transmisia z Warszawy. 
XVII koncert szkolay z Filharmonii War- 
szawskiej, 14.00—15,10: Przerwa: 15.10: 
Komunikat Państw. Instyt. Eksportoweco. 
15.15: Komunikat Gospodarczy. 15252 
Lwowska Giełda zbożowa. 15.30: Płyty 


gramofonowe, 16.00: „Wyprawa na Nara- 
jów w r. 1846 i ujęcie Teofila Wiśniow- 
skiego”, wygl. ppłk. Zygmunt Zygmunto- 
wicz. 16.15: Płyty gramof. 16.25: Lekcia 
języka francuskiego (kurs średni). 16.40: 
Trans. z Warszawy. „Statystyk we wnę- 
trzu ciała ludzkiego”, wygł. dr. Feliks 
Burdecki. 17.00: Koncert z płyt gramof. 
W przerwie około godz. 17,25 Komimikat 
Centr. Biura Hydr. dla żeglugi i rybaków. 
17.40: Apoloniusz Zaryczta „Wrażenia z 
podróży po Ameryce płd.* 17.55: Odczy- 
tanie programu na dzień następny. 18.00: 
"Trans. z Warszawy. Odczyt dla maturzy- 
stów (Dział „Literatura polska“) pt. „Jan 
Kochanowski“ odczyt  Il-gi wygł. prof. 
Konrad Górski. 18,20: Transmisia muzyki 
lekkiej z kawiarni „Szkockiej' we Lwou 
wie. 19.00: Felieton literacki p. Idy Wie- 
Niewskicj. 10.15: Rozmaitości. 19.30: Tr. 
z Warszawy. Kwadrans literacki „Zośka“ 
Stanisława Karzyckiege. Gwarą podhalań- 
ską odczyta p. Jan Gałdyn, 19.45; Praso= 
wy Dziennik Radiowy. 20.00: „Setna ro- 
cznica Teatru Wielkiego w Warszawie”, 
wygl. Wład. Fabry. 20.15: Trans. z Tea- 
tru Wielkiego w Warszawie. Operą „Cy- 
rulik Sewilski* G. Rossiniego. W przer- 
wie 1-ej (około 2]-eil. Wiadomości sporta 
we i dod. da Pras, Dziennika Radjowego. 
W przerwie 2-ei (ok. 22.45), „Na widno- 
kręgu". 23.30: Komunikaty.  23.35—24.00: 
Płyty gramofonowe. 


Piątek, 24 lutego. 


Lwów. (381). Godz. 11/40: Codzienny 
Przeglad Prasy Polskiej. 11'50: Komunikat 


Meteor. Głów .Wosik. Stacji Meteoroło- 
gicznej dla komunikacii lotniczej. 11'58: 
Sygnał cezası z Obserwatorium Astrano- 


micznego w Warszawie, heinał z Wieży 
Mariackiej w Krakowie, 12/05: Odczytanie 
programu na bież. 12M): Muzyka z płyt 
sśramof. 13:20: Komun. Państw. Tastytutu 
Meteor. 1325: Przerwa. 1540: Komunikat 
Państw. Instytutu Eksrortowego. lules 
Komunikat gospodurczy. 15/25: Lwowska 
(iicłda zbożowa. 1550: Lwowska Chwilki 
Morska i Kolonialna. 1555: Opowiadanie 
dla dzieci „W temtrze” wiz K. Makuszyń- 
skiego, w opracowaniu cioci Adv. 1548: 
Płyty gramof. i „Silva Rerum", 1620: 
Trans. z Wilna. Odczyt dla maturzystów 
p. tt: „Ustrój republikański Rzymu” 
wygł. prof. R. Gostkowski. 1640: Trans. 
z Warszawy. Odczyt I7: Traws. z War- 
szawy. Audycia cstońska. 1750: Komuni- 
kat VI. Okręgu Związku  Sirzeleckiego. 
1755: Odczyta:ie programu na dzień na- 
stępny. 18: Trans. z Warszawy. Odczyt 
dla maturzystów p, t.: „Piotr Skarga” = 
wygł. prof. Konrad Górski, 18/20: Komuni- 
kat Lwowskiego Okręgu Zwiazku Narcia- 
rzy. 18/25: Trans. z Warszawy. Muzyka 
estońska w wykonaniu Hansa Hópfel'a 
(iortep.). 18'50: Komunikat dla narciarzy. 
19: „O frazesie literackim“ felieton wyzł. 
p. Andrzci Rybicki, 1915: Rozmaitości. 
1930: Trans. z Warszawy. Felieton p. t: 
«Nawrot do handlu wymiennego wygł. 
p. Tadeusz  (iarczyński. 19/45: Prasowy 
Dziennik Radjowv. 20: Pogadanka mu- 
zyczna. 2015: Koncert symfoniczny z War 
szawy. 22'40: Wiadomości sportowe, 22/45: 
Dodatek do Prasowego Dziennika Radin- 
wego. 2250: Przerwa. 22:55: Komunikaty. 
253—2330: Retransmisja ze stacyj zagra- 
nicznych. 


— 


Aresztowanie  kolporterów. 


Wczoraj popołudniu, gdy robotnicy 
kolejowi opuszczali warstaty przy alei 
inarsz. Focha. kilku osobników poczę- 
ło wśród nich rozdawać ulotki, wzy- 
wające do podjecia demonstracyjnego 
strajku w. solidarności z projektowa- 
nym straikiem akademików. Ulotki by 
łv podpisane przez lewicowe związki 
zawodowe. Policia natychmiast are- 
sztowała kolporterów ulotek. Są to: 
Samuel Samet, Mend Hoch, Leib Briibl 
Eiroim Olinger, Krest Nadel. Franci- 
szek Szydłowski. Osadzono ich w wle 
zieniu. 


Fura przycisnęła do muruczłowieka 


Wczoraj do bramy domu przy ul. 
Źródlanej 54 wieżdżała fura słomy. 
Przypadkowo w bramie znajdował się 
wówczas Sydor Stefańczuk. Wieżdża- 
jąca fura przycisnęła go do muru i zła 


` 


mała mu kilka żeber, . 


a 


Nr, z dnia 24 lutezo 1935. 


ZWIĄZZE STRZELECKI 


Organ Zarządu VI. Okręgu Związku Strzeleckiego 


Nr. 93. 


Pomniki ku czci Marszałka 
Piłsudskiego i Poległych. 


W miejscowości Telatyn, powiatu 
Tomaszów Lubelski odbyła sie podr 
niosła uroczystość odsłonięcia pomni- 
ka Marsz, Józefa Pilsudskiego. 

Pomnik zostal wzniesiony z iniciam 
lyvwy oddziału Związku Strzeleckiego 
w Telatynie ze składek  miejscoweł 
ludności. Podobna uroczystość odbyła 
się w Czajowie, powiatu wieluńskiego» 
zdzie odsłonięto, wzniesionv starą 
niem miejscowych strzelców pomnik 
ku czci Marsz. Piłsudskiego oraz ku 
czci żołnierzy poległych w obronie Ol- 
czyzny w latach 1918-20. 

Na odsłonięcie pomnika przybył z 
Wielunia p. starosta Kaczorowski. W 
uroczystości wzięły udział oddziały 
Związku Strzeleckiego z zminy Skrzyni 
ki i Kużnica Grabowska i szereg in- 
nych okolicznych organizacyj. 


mer men 


Termin obrad Naczelnej Rady 
Strzeleciwa przesuniety. 


Wyznaczony uprzednio na dzień 26 
bm. termin zebrania plenarnego Na- 
czelnej Rady Strzelectwa w Polsce 
przesunięty został na dzień 5 marca b. 
r. Zebranie odbędzie się w sali koniee 
rencyjnej Państwowego Urzędu Wy- 
chowania Fizycznego i Przysposobie- 
sia Wojskowego n godz. 10 rano. 

Zebranie przewodniczących komisyż 
odbędzie sie dnia 4 marca c zodz. 18 
w lokalu Zwiazku Strzeleckiego przy 
ulicy Mysliwieckiej 5. 

—— m 


Międzuoddziałowe konkursy 
kraty. 


Z iniciaływy Zarzadu Głównego Z. 
w br. wszystkie oddziały i ozłon= 
kewię Z. 5. na terenie całej Polski bio- 
rą udzial w międzyoddziałówym kons 
Nirsie Piacy Z. 5. Każdy oddział 1 
ick ma oddać jeden dzień swo! 
piy, Graz równowartość tej pracy w 
owce ha rzecz wybudowania kry- 
Imienia 
RW 


= 


» Si 
COW 


sej strzelcy malękalibrowej 
Marszałka Józefa Piłsudskiego 
„Warszywie. 

Strzeinica la ina zostać zbudowana 
PEJGZCZEM iez SUZE w BO r. 
unia Kutenin Komendanta, Hastem kon- 
nirsu fest wyście pracy. 
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Wyróżnienie A. 0. Związku 
Strzeleckiego Lwów. 


Rozkazem Kom. Głównego Z. S., 
Akad. Oddz. Zw. Strzel. we Lwowie, 
został powołany do zwołania Kongre- 
su wszysikich Oddziałów Z. S„ na 
którym mają być poruszane Sprawy, 
związane Z programem pracy w Oddz. 
Akademickich, iako szkół przygotow u- 
iących przyszłych kierowników Zw. 
Strzeleckiego | realizatorów Wielkiej 
Idei Marszałka Piłsudskiego. W odno- 
nym czasie zostanie ogłoszony w pra 
sie codziennej i związkowei dokładny 
termin i szczegółowy program Ziazdu. 
Inioruracyj udzieli również Sekretariat 
4. 0. Z. 5. we Lwowie przy ul. Kur- 
kowej I, la w godzinach urzędowych 
od 19—21, 


o 


Kurs kandydatów w A.0.Z.$. 


W poniedziałki każdego tygodnia w 
godzinach od 19 do 21 (od 7 do 9 wie- 
czorem) w Świetlicy A. O. Z. 5, we 
Lwowie przy ul. Kurkowej 14 — od- 
bywa się Kurs kandydatów. Obecność 
wszystkich członków kandydatów o- 

wiąskowa. 

mf A 


Z życia Akademickiego Oddziału 
Związku Strzeieckiego we Lwowie. 


W niedzielę, 20 bm. Komendant Gł. | się na jedno, 


Zw. strz. ppłk. dypl. ob. Rusin był obc- 
chy na wieczorze dyskusylnym A, O. 
Z. S, na którym wygłoszona trzy re- 
ieraty: „Stosunek: Niemiec do Polski 
w przeszłości i chwili obecuci*. „Obro 
na państwową w ujęciu Strzelca-Aka- 
demika" i „Rola akademika w Zw. 
Strzeleckim i Społeczeństwie *. 

Referaty opracowane sumiennie, wy 
wołały żywą, utrzymana na wysokimi 
poziomie, dyskusję. 

W konkluzji dyskusyjnej, podzielaiąc 
zdanie prelegentów, musimy zgodzić 


A TA A R A A M BLA 


że. prowadzona akcja 
przygotowawyzą obywatelskiej obrony 
kram, nietylko co do właściwości tet" 
minologii, jaką ją dotychczas określa- 
no, ale | w kwestii zasadniczej, winna 
bie ztuienić, Żywe odczucie chwili 1 
ztozumienię nowego etapu pracy w 
działalności Strzelca i innych pokrew- 
nych otganizacyj w  nadchodząceni 
Jutrze, podkreśla szerszą formę dzia- 
łalności i nowej terminologii s „Przy” 
aposobienią Wojskowego na „Pagolo+ 
wie Wojenne“, 


Odczyty i wieczory dyskusyjne. 


Wydział Komisii Wychowania: Oby- 
watelskiego A. O. Z. S. we Lwowie, 
kontynuuiąc tradycję 4 lat ubiegłych 
urzadza w okresie roku akademickie- 
go szereg odczytów ij wieczorów dys» 
kusyjnych na aktualne tematy z dzie- 
dziny życia społeczno-gospodarczego ' 
inne. Odczyty j wieczory dyskitsyjiie 
będą odbywać się, gadał w „Swiętlicy" 


„OZ. S. we Lwowie, przy ul. Kur- 
kowej 12. łaskawy współudział w 
akcii wdczytowęj zglosiło szereg pre- 
legentów: przyczem serję tegoroczną 
zapoczątkował odczytem inauguracy= 
nym p. gen Popowicz, 

O każdym poszczególnymi odczycie 
ukażą się komunikaty w. prasie. 


Kronika Okręgu VI. 


_ TARNOPOL. Zjazd delegatów, pow. Z.S. 
W dniu 4 b. m. odbył się tu ziazd delega- 
tów powiatowych, reprezentujących 
wszystkie oddzialy Zw. Strzel. Delegatów 
przybyło około 200, co świadczy już o du- 
żymi obecnie tozwoju vddziałów stosunku 
do lat ubieztych. 

Obrady zagań kierownik pow. Z. S. ob. 
dr. Lenkiewicz, ktory powitał licznie zero- 
madzonzch przedstawicieli wojskowości 
i władz cywilnych, rządowych i samorzą- 
dowych. 

Po szeregu przemówień zebrani z zajn- 
teresowaniem wysłuchali sprawozdań za 
rządu i komendanta por. Z. S. ob. mer, 
Wazuera. 

Smawozdaunie lego ostatniego Świadczyw 
lo o ogromnym wzroście oddziałów w: po 
wiecie, kłóry ilustruje porównanie stamt 
z r. 1929, w którym powiat liczył zaledwie 
13 oddziałów, do roku 1952, kiedy liczba 
wzorowo zonzganizowanych oddziałów wy- 
nosi 60, z czego większość wyposażona 


jest we własne świetlice,  Wyszkolenie 
strzeleckie tych oddziałów icst mierwszą 
troska komendy powiatu. W czasie 


przerwy południowej w obradach, odbył 
się uroczysty „Oplatek“, z udziałem goścî 
3 delegatów. poczem dalszy siąg obrad, 
podczas których dokonano wyboru nowe- 
zo zarządu powiatu z prezesem: ob. dr 
Lenkiewiczem. na czele. 

Obrady zakończono wysłaniem depesz 
hołdowniczych do Pana Prezydenta Rze- 
czypospalitei prof. Mościckiego i Marszał- 
ka Piłsudskiego. 

STANISŁAWÓW. Tow. Przyjaciół Zw. 
Strzel. Na waliem zebraniu Tow. Przyia- 
ciół Zw. Strzel. dokonano wyboru nowego 
zarządu. Przewodniczącym został kierow- 
nik Sadu Grodzkiego dr. Kazimierz Za- 
chariasięwicz, zastępcą dr. Sabatli, sekre- 
tarzem p. Hapotowicz, skarbnikiem p. Blau 
stein. Uchwalono zjednać jak najwięcej 
członków. celem wydaluego poparcia. tu- 
tejszego oddziału Związku Strzeleckiego. 

CZORTKÓW. Z prac Zw. Strzel. w poe 
wiecie, Związek Strzelecki w Czortkowie 
energicznie pracuje nad rozwojem organi- 
zacji i zesnoleniem w wich mas ludności 
polskigi> W ostatnich dwiach zosta} zorsa- 
nizowany 40 z rzędu oddział Strzelecki 
w Wygnance. 

Z wykładami i pogadankami wyjeżdzara 


00 R 


Dla tem lepszego wykurzystania obecne. 
ge czasu zakupił Z. S. samochód a woisko 
wość udziela do wyjazdów koni. 

Zabawa taneczna. Dlą zasilenia fundu- 
szów zarządu Powiatowego Związku Strze 
leckiego urządzono wspólnię ze Związkiem 
Nauczycielstwa Polskiego „Ozgnisko”, za- 
bawę taneczna w salach „Sokoła. która 
przyniosła ze wszystkich imprez karnawa- 
lowych urządzonych w Czortkowie nai 
wiekszy dochód. Była to bowiem naiwiç- 
ksza i uajsympatyczuiejsza zabawa. 

Kursa. W dniach 15 j 16 lutego bawił 
w Czortkowie wizytator Kuratorium Okr. 
Szkolnego Lwowskiego p. Błażewski, któ- 
ry odwiedził dosształcający kirs wieczn- 
rowy w Siemakowcach, był też lam ua 
zakończeniu kursu krawiectwa damskiego, 
oraz zwiedził dobrze uzadzona i prowa- 
dzomą świetlicę Związku Strzeleskiecgo w 
Czortkowie, biorac przez dłuższą, chwilę 
udział w pracacii świetlicowych oddzia- 
łów żeńskiego i męskiego. 

Ćwiczenia. W dniu 10 lutego urządziły 
oddziały Z. S. z Jagielnicy,: Nazórzamki 1 
Sałówki ćwiczenia polowe przy pomocy 
25 Baonu K. O. P. z Czortkowa. Gwicze- 
nia wykazały dużą sprawność bojowa tych 
oddziałów î gotowość ich do poświęceiń 
i ofiar, 

MARTYNÓW NOWY. pow. Rohalyn. 
Na hudowę Domu Ludowego. Staraniem 
ref. Wych. Obywat. ob. Lesława Sobol- 
skiego tut. oddział Z. S, odegrał sztukę: 
„W gospodzie pod „Śroką*, Po przedsta- 
wieniu odbyła się zabawa taneczna przy 
dźwiękach własnej muzyki. Dóchód pizo- 
znaczono na budowę Domu Ludowego. któ 
tego budowę rozpocznie się z wiosna br, 


WARĘŻ. pow .Sokal. Zespoły rolnicze, 
W Warężu w związky z wiosenny sezo- 
rem pracy roluiczej powstało przy od- 
dziale strzełeckim pięć zespołów konkur- 
sowych przysposobienia rolniczego. | 

Podobno zespoły powstały rówuicz Dlzy 
wszystkich okolicznych oddziałach Ź. S. 


ROZDÓL n/Du. Z życia towarzyskiego. 
Oddział Związku Strzeleckiego w Rozdole 
urządził dnia 4 b. m. w sali T, S. L. wic- 
czorck lancczy, z klórego cały dochód 
przeztaczoaė na sprawienie sprzęlu Świe- 
tlicowego dla tut. odziału Z. S. | 

W gustownie przystrojonej sali. Napelnio 
nei duchem strzeleckini zebrało się bardzo 


w wiat: inspektor szkolny ub. Jan : fat : E E AA 
ERS ieren A T Obywatel- dużo „gości, którzy spędzili kilka godzin 
skiega ob. Ostrowski. Komdi. Pow. P, W. | na milej zabawie, 
i W. F. kp. Sokołowski i Komdt. Pow. NĄ 
Z. S$. p. Donigiewicz. 
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każdej świetlicy strzeleckiej czytajcie 
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Z życia Okręgu X. 


PRZEMYŚL. Zakończenie żenskiego kar 
su sanitarnego, Niedawno oddział żeński 
Związku' Strzeleckiego Przemyśl ukoń- 
czył trzymiesięczny kurs  samitarwy. 
w którym udział brało okolo 70 słucha- 
czek oraz kilku harcerzy, Organizatorka- 
mi kursu był Zarząd oddziału z kierowni- 
czką ob. Stieberową na czele; pomocy u- 
dzielili szef sanitarny OK. X. lekarze O- 
kręgawego Szpiłała OK. X, iako wykła- 
dawcy. Pol, Czer. Krzyż oraz burmistrz 
Krogutechi, udzielając na cały czas trwa- 
nia kursu ogrzanej Sali Magistratu, Kurs 
obejmował przedmioty z zakresu służbi 
sanitarnej.  ratowniotwa, gazozaawistwa. 
pomocy w nagłych wypadkach, obrony 
przeciwiotniczej i przeciwgazowej i t. p. 

Na zakończenie odbvł się egzamin, któ- 
ry dał wyniki b. dobre. W najbliższym 
czasie strzelczynie mrzemyskie przystąpić 
maią do pracy na kursie gospodarstwa do 
mowego. 

PRZEMYŚL. Kursy narciarskie w Prze- 
myślu I Medyce dla początkujących 6-dnin 
we odbyły się staraniem Komendy Pow 
P. W. oraz Związku Strzeleckiego, —- 
W kursie w Przemyślu udział wzię- 
ło 29 strzelców, w Medyoe 30 strzelców. 
Komendantem, i instruktorem był ob, od- 
działowy Z. S. Wald. kwatermistrz K-dv 
Pow. Z. S. Przemyśl. Na zakończenie kur 
su w Przemyślu odbyła się wycieczka 14 
klm. do Kunkowie oraz ćwiczenia pokazo- 
we, w obecności Kmdta Obwodu P. W. 
mira Żaka. por. Paluchowskiego i preze- 
sa oddziału Z. 5. dr. Krausa. 

LUBACZÓW. Nowe oddziały żeńskie 
w powiecie powstały w grudniu ub. r. w 
Horyńcu, Deutschhachu, Rudzie RPóżamec- 
kici i Płazowie. Oddziały powyższe po 
siadają świetlice, zespoły teatralne, chó- 
ry, kółka samoksziałceniowe. oddział w 
Rudzie Różanieckiej przeprowadza kws 
gospodyń wiejskich. We wszystkich o- 
działach czynny udział w pracy biora 
nauczycielki szkół powszechnych. 

BRZOZÓW, Rozwój oddziałów w po- 
wiecie. Dopiero w stycztiu 19190 r. pom- 
stał pierwszy oddział Z. S. w pow. brze- 
zowskim. Dzięki wytężonej pracy powia- 
towego prezesa Z. 5. dr. Szuby oraz ko- 
mendamta Ludwika Giermańskieżo praca 
organizacyjna w powiecie rozwijałała się 
szybkim tempem. Dziś rozwiia już dzia- 
łalność w powiecie 32 oddziałów męskich 
i l żeński. o ogóluej dości członków 710. 
Oddziały Z. S. w Haczowie, Jasiemicv. 
Przysiełnicy. Dwlązowej i Dynowie po- 
siadają własne świetlice. a inne, Świctl - 
ce w domnach gminnych lub budynkach 
szkolnych. Czynne są 3 biblioteki stałe i 
G ruchomych. 6 zespołów teatralaych. Re 
ferenci oświatowi i w. ob. wyjeżdżają do 
uddziałów, wygłaszając pogadanki i pre- 
lekcie z dziedziny organizacymej. kultural- 
Po-oświatowej oraz rolnictwa, Oddzialy 
biorą żywy udział w pracy p. w. w. f. i 
zdobywają odznaki strzeleckie i POS. U- 
rządzając częste imprezy. jak przedsta- 
wienia, festyny i tp. pracują oddziały na 
Swe umundurowanie 1 zaspokojenie po- 
trzeb gospodarczych. 


STRZELEC W ŻYCIU SPOŁECZNEM 


Oddział Z. S5. w Zboiskach, chcaa za 
interesować szerszą publiczność Swą 
działalnością, powziął uryśl urządzenia 
cyklu wykładów popularnych na tema 
ty: Q wojnie gazowej, O Polskim Bal 
tyku itp. 

Pierwszy taki wykład odbył się w 
ubiegłej niedzieli w świetlicy, gdzie 
wylkiadał rlut. p. Sobolewski ma te- 
mat obrony gazowej z równocześnen. 
demoustrowaniemi. 

Wykład spotkał się z zaintereso 
waniem Słuchaczów, 


SPRAWY KONGRESU A, O. Z, S-ów. 


Na dzień 23 bm. godz. 19 (7 wieczo- 
rem) w „Świetlicy* A.O.Z.S, przy w. 
Kurkowej I5 we Lwowie, zwałuje siz 
plenarne zebranie członków tut. A. O. 
Z. S. celem omówienia prac przygo 
towawczych na mający się odbyć w 
najbliższych dniach marca br. ogólny 
kongres wszystkich Oddziałów A.Z.5. 
Ze względu na bliski termin Zjazdu 
obecność wszystkich bezwzględnie wy 
magala. 


Radjo, Rozgłośnia lwowska, piątex 
dnia 3 marca br. o godz. 17/25 komu- 
nikatv VT okregu Z. $ 


Zadanie Polski na Atlantyku. 


Naczelnik Wydziału  Żeglugowego 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu p. 


F. Rostkowski wygłosił w gmachu Po 
litechniki Warszawskiej obszerny rte- 
ferat, poświęcony omówieniu zadań 
Polski na Atlantyku. Referat ten zor- 
ganizowany przez Ligę Morską i Ko- 
tonjalną ujat kompleks zadań Polski 
na Atlantyku w trzech zasadniczych 
punktach: 

Pierwszy — to komunikacja z Półn. 
Ameryką. Na tym Szlaku bandera pol- 
ska powiewa już od 3 lat, Pomimo ogól 
nego kryzysu gospodarczego i ograni- 
czeń emigracyjnych, jakie nastąpiły Po 
uruchomieniu naszej linii, osiagnęła ona 
pomyślne rezultaty zarówno w zakrer 
sie przewozów pasażerskich, jak i to- 
warowych. Linja polska jest- jedyną 
lmią z 18 linii, wchodzących w skład 
Konferencji Atlantyckiej, która w okre 
sie kryzysu nietylko, że nie zmniejszy 
ła, lecz przeciwnie potrafiła zwiększyć 


swoje przewozy, Linia. do Półn. Ame- 
ryki posiada szczególnie doniosłe ma- 
czenie ze względu na 4 milj. naszych 
wychodźców w Ameryce, którzy w 
banderze polskiej w Dortach amerykań 
skich widzą wyraźny dowód mocar- 
stwowego znaczenia Polski oraz nić 
łączącą ich trwałe z Macierzą. Również 
w dziedzinie przewozów towarowych 
linja nasza posiada duże możliwości 
rozwojowe. Działalność swoja oprzeć 
ona może na przewozach zarówno pol 
skich. jak i czechosłowąckich. rumuń- 
skich. węgierskich i rosyiskich. Dla 
utrwalenia dotychczasowego dorobku 
na Atlantyku Północnym i dalszego roz 


woju przewceów konieczną jest jed- 
nak budowa dla tej linii dwóch no- 
wyrth, zupełnie nowoczesnych Stat- 


ków transatlantyckich. : 
Drugie zadanie Polski na Aflantyku 

to uchwycenie przewozów bawełny. 

Stopniowe koncentrowanie importu 


Wzrost nieszczęśliwych wypadków 
przy pracy. 


Nieszczęśliwe wypadki brzv pracy 
stają się coraz częstsze, gdy tymczą= 
sem wobec ciągle stosowanych udo- 
skonaleń technicznych powirmry być 
raczej coraz rzadsze. Obecnie liczba | 
zgłaszanych u inspektorów pracy Wy- i 
padków wynosi około 1 proc. ogółu , 
ubezpieczonych, gdy dawniej stanowi- | 
ia tylko drobny ułamek. Ilość wypad- 
ków. w których nastąpiło wypłacenie 
odszkodowania w r. 1925 wynosiła 
942 proc. ogółu ubezpieczonych, a w 
r. 1928 — już 0'52 proc. W okresie 1925 
do 29 ilość ubezpieczonych pracowni- 
ków wzrosłu o 433 proc, a wypad- 
ków o 96'0 proc. ti. stosunkowo prze- 
szło dwa razy więcej. Najwięcej wy- 
padków zanotowano w kopalniach ł 
hutach, następnie Trzy obróbce mate- 
riałów drzewnych i robotach snycer- 
skich, budownictwie, przemyśle wiłó- 
kienniczym itd. 

Wobec tego, że współczesna techni- 
ka i jej udoskonalenia nic idą w kie- 
runku zapewnienia robotnikowi bez- 
pieczeństwa przy pracy, a przynai- 
mniej nie w tym stopniu, jakby się 
tego spodziewać należało — ubezpie- 
czenie pracowników od  nieszczęśli- 
wych wypadków iest wręcz wskaza- 
ne. 

Pomimo oczywistej słuszności tel 
zasady słyszeć się dają skargi na ucią- 
liwość świadczęj społecznych, w tej 
liczbie i na rzecz zakładów  ubezpie- 
czeń od wypadków, Bliższe weirzenie 
w tej sprawę doprowadza do wniosku, 
że skargi te mają swoją podstawę. 
Biorąc pod uwagę powyższy okres 
czteroletni 1925—28. otrzymamy, że 
ilość ubezpieczonych pracowników 
wzrosła o 37'5 proc. (z 2.675 do 3,678 
tys. osób), a dochody zakładów ubez- 
pieczeń o 87'7 proc. (z 29,014 do 54.457 
tys. zł.), Nie ulega wątpliwości. że jest 
to wzrost świadczeń nadmierny, gdyż 
ponoszone ze strony przemysłu ofiary 
nie idą w parze z otrzymywanemii 
przez pracowników korzyściami. Z ro 
ku też na rok nadwyżki dochodów za- 
kładów nad wydatkami stają się coraz 
większe i gdy w r. 1926 wynosiły 
18,882 tys. zł.. to w r. 1928 już 21.289 
tys. Spodziewać by się należało, że sko 
ro zakłady mają tak poważne nadwyż 
ki dochodów, tę przedewszystkiem Po. 
winny one być użyte na zmniejszenie 
świadczeń ze Strony przemysłu Tym- 
czasem tak się nie dzieje i nadwyżki 
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te bądź się Kapitalizuje i z odsetek cią- 
gnie się znów korzyści, bądź lokuje się 
je w budowlach i nieruchomościach, da 
iących coraz większe dochody. Dość 
powiedzieć, że w r. 1927 dochód ad ka 
pitałów i z czynszów z nieruchomości 
wynosił 3,342 tys. zł}, a w r. 1928 
4.490 tys., tj. z tego iednewo źródia do 
chód wzrósł o 346 proc, w ciągu isd- 
wego tylko roku. Tymczasem nadimier= 
ne lokowanie kapitałów w nieruchomo 
ściach mie jcst wskazane, ponieważ wy 
oofywamie ich odbywa sie niesłychanie 
powoli. i w razie niepomyślneji kon- 
junktury zakłady ubezpieczeń  społe- 
cznych z konieczności znaleźć się mu- 
szą w nader trudnemn po'ożeniu, iak sie 
ło stałe obecnie ze wszystkiemi pra- 
wie tego rodzaju zakładami, 

Co maiwięcej wszakże uderza w ze- 
stawieniach rachunkowych zakładów, 
to nader nikły wysiłek tychże w kie- 
runku zapobiegania wypadkom. Chcac 
być szczerym, należałoby przyznać, 
że w tei mierze właściwie nie robi się 
nic, bo wydatek 0'11 proc. ( wr. 1927) 
lub choćby nawet o 0'17 proc. (w r. 
1928) na ten sam cel jest minimalny w 
stosunku do ogólmej sumy wydatków. 

Z.K. 
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KRONIKA KARNAWAŁOWA, 


Raut strzelecki. 


Piękne i miłe, owiane urokiem da- ' 


wnej tradycji sale Towarzystwa Strze 
leckiego przy ul. Kurkowej zaroiły się 
w sobotę 18 bm. tłumem barwnym, 
gwarnym i rozbaw'onym, Na tle czer- 
ni fraków i smokingów panów IŚniły 
barwami tęczy wspaniałe toalety pię= 
knych pań lwowskiego towarzystwa. 
Wśród obecnych zauważyliśmy p. wo 
jewodę Belinę-Prażinowskiego, wita» 
nego owacyjnie przez zebraną publicz= 
ność. p. gen. Popowicza, płk. Rusina, 
płk. Wittkę, p. prezesa Izby” Skarbc- 
wej Tadeusza Pollaka i nacz. wydz. 
Koppla, prezesa Okr. Dyr. Poczt i Tc- 
legr. Moszorę, p. kuratora Gadomskie- 
go i nacz, wydz. Koestlicha, wiceprez. 
Sądu okr. Antoniewicza, dra Dwerni- 
ckiego, kons. Sulimirskiecgo, star. gr. 
dra Klimowa, star. pow. Iw. Eckhardta, 
dyr. MKKO. dra Uhmę i w. i. Towa- 
rzystwo Strzelęckte reprezentował pre 
zes Mueller. 

U wejścia do sali witali gości pp. 
prezes dr. Weryński i pułk, Dąbrow= 
ski, oraz komencant Strzelca pułk. Sta- 
chelski. 

Do tańca przygrywała doskonała 
orkiestra jazzowa į symfoniczna 40 pp., 
nic wiec dziwnego. że bawiono się 
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Trzynasta kampania 
Targów Wschodnich. 


Izba Przemysłowo - Handlowa ob- 
jąawszy organizacię tegorocznych XHI 
Targów Wschodnich, które się odbędą 
cd 3 do 18 czerwca br. donosi, że 
biura Targów Wschodn ch mieszczą 
się w Instytucie Technoiogicznym, 
wejścia od ul. Bourlarda 5, tel. 5-37 tł 


bawełny w portach polskich i wyłącze, 
iie pośrednictwa portów obcych zape- 
whnić może naszej żegludze przewóz 
około 100—200 tys. tonn bawe'ny ro- 
cznie. przeznaczonych dla bliższego i 
dalszego zapłecza portów polskich, Mu 
Simy zatem już dzisiaj 


przygotować | 
się do tego zadania, W. tej dziedzinie 
nie jest wykluczona współpraca Pol- 


10-40. 
Koresśpondencig adresować należy: 
Ski z liniami innych zaprzyjaźnionych pie Wschodnie, Lwów, Akademicka 


uarodów. 

Trzecieim wreszcie, niezmiernie wa- 
Żnem zadaniem. którego realizacia Sta 
ie się z każdym dniem coraz bardziej 
aktualna, jest stworzenie polskiej Hnit 
do Anieryki Południowej. Możliwości 
emigracyjne do krajów tam położo- 
uych, jak i pojemność rymku południo- 
wo-ąnierykańskiego dla produktów pol 
skich, zmusza do konkretnego badania 
i studiowania sposobów realizacii tego 
zadania. 


Z ramienia Izby kierować będzie tą 
organizacją wicedyrektor p. dr. Micha? 
Jasiński. Pozatem lzba zapewniła So- 
bie dalsza współpracę dolychczasa= 
wycli dyrektorów Targów Wschod- 
nich, a to p. Henryka Grosmana i p. 
Zbigniewa Orzechowskiego. 


0 modę narodową 
we Włoszech. 


Zrealizowanie proiektu wprowadze- 
nia mody narodowej postępuje szybko 
naprzód. W ogrodzie Valentino w Tu- 
rynie stanie wielki Pałac Mody. w 
którvm artyści i przedsiębiorcy będą 
wystawiali perjodycznie modele ubior 
rów damskich i męskich. Ogłoszone 
zostaną specialne konkursy na modele 
strojów damskich z nagrodami powy- 
żej 5000 lirów, Włochy kategorycznie 
chcą się wyzwolić z pod jarzma mo- 
dy, narzucanej z zagranicy i od płace- 
nia znacznych sum za modele, spro- 
wadzane z Paryża i Londynu. Prasa 
rozpoczeła energiczną propagande na 
rzecz mody narodowej. 


a 


Obchódku czci Wyspiańskiego 
w Lipsku. 


Z inicjatywy Polskiego Komitetu 
Opieki Społecznej, naczelnei organiza- 
cii wychodźtwa polskiego w Niem- 
czech środkowych, odbył się w Lipsku 
uroczysty obchód ku czci Stanisława 
Wyspiańskiego. Odczyt  obrazujący 
działalność  Wysp'ańskiego wygłosił 
dr. Walerian Kwiatkowski ze Lwowa. 


—j 


Wiadomości z kraju. 


BRZEŻANY. Z życia harcerskiego. Hiu- 
fiec harcerski męski w Brzeżanach wy- 
stawił niedawuo „Betleem polskie“, Ry- 
dla. Odbyły się dwa przedstawienia: ie- 
dno dla mlodzieży szkolnej, a drugie dla 
publiczności. Sala była przepełniona po 
brzegi, a huczne oklaski świadczyły, że 
całość bardzo się podobała. Orkiestrą kie- 
rowali druhowie  Sitarski B. i Tomczyk, 
Gbaj z kl. VIH? Przedstawienie przygoto 
wał prof. Janczyszyn. Dochód przeznaczo- 
no na obóz letni harcerzy hufca brzeżań- 
skiego. Wkońcu dodać należy, że wszelkie 
imprezy harcerskie cieszą się na tutejszym 
terenie poparciem calego społeczeństwa. 


Zabawa dla młodzieży szkoły powszech. 


2 p. dyr. Gałaczyńskim było cały czas 
zajęte młodzieżą, Koło rejonowe (P. T. F.) 
z siedziba w Brzeżanach odbyło niedawno 
posiedzenie. na którem p. dr. Schachter 
wygłosiła reierat piękny o stanowisku 
Platona. wobec lektury autorów greckich, 


STARA SÓL, Praca ZPOK. Założony 
ub. r. Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet 
rozwiia swą działalność w akcji opieki nad 
„Matka i dzieckiem. W dniu 22 stycznia 
b. r. urządzono „Opłatek“ Związku, który 
minął w nader wesołym i przyjaznym na- 
stroju, świadczac o zespoleniu  cztonkin. 
Ku uczczeniu dnia Imienin Pana Prezyden- 
ta, urządzono w dniu 1 lutego b. r. 


T R S twarcie nowej świetlicy strzeleckiej 

skiej. Staraniem Kola rodzicielskiego, | 0, AC! i. Świe criei, 
korzy zak JA via: por. Lubelski, | WSPólnie z  tradycyjiym „Opłatkiem”. 
prof. Schleicher, p. Łóbeł i p. Sellig, od- Otwarcias świetlicy dokonał p. starosta 


Lenczewski, wygłaszając porywające prze 
mówienie, w którem rozszerzył znaczenie 
słów Wielkiego Wodza: „Polska — to 
my“. 

Uroczystość zaszczycili swą obecnością 
goście z Sambora; p. dr. Glodtowa. p. dy- 
rektor Jastrzębski, p, Choma i p. Emerich, 
tudzież przedstawiciele władz strzeleckich 
ze Starcgo Sambora. 


LEŻAJSK. Święto morza. Dzień 10 lute- 
go b. r., jako ł3-ta rocznica odzyskania 
dostępu do morza był olbrzymia manife- 
stacja ludności tutejszej i wykazał, że 
wszelka akcja rewizionistyczna niemiecka, 
skierowana przeciwko polskiemu morzu i 
Pomorzu zostanie odparta, choćby siła. 
W dniu tym o godz. 12-tej w południe od- 
było się w-sali Magistratu zebranie oby- 
watelskie, na którem przemawiał prezes 
B. B. W. R. adw. dr. Michał Czech, wie- 
czorem zaś o godz. 5-tej odbyła się Aka- 
demja maniiestacyljia w wypełnionej po 
brzegi sali Domu Narodowego, Akademie 
zagaił prezes dr. Czech. Prawie cały pro- 
gram Akademii wykonany był przez mło- 
dzież tut. państwowego gimnazium. 


Dnia 11 lutego urządziła młodzież tut. 
gimnazjum manifestacyjny pochód ulica- 
mi z transparentami i napisami: „Nie da- 
my Śląska i Pomorza”, „Precz z Hittle- 
rem". Przemawiali uczniowie klas wyż- 
szych, a na podwórzu gimn. dyrektor Euł- 
kowski. Po odśpiewaniu roty i wzniesieniu 
okrzyków na cześć Najjaśniejszej Rzeczy- 
pospolitej, Pana Prezydenta i Wielkiego 
Wodza Marszałka Piłsudskiego rozwiąza- 
no pochód. 

Taki sam pochód z transparentami i na- 


był się dnia 14 lutego w sali „Sokoła“ 
kiermasz na dochód dziatwy szkolmei. Za- 
bawa trwała do godz. 8-mej. Całe grono 


- 


ochoczo do białego rana, zwłaszcza, 
że tańce prowadzili tak wytrawni aran 
żerowie, jak dr. Henryk Breit į por. 
Krzyworączka. Staropolską tradycię 
wskrzesił tańczony z ogromnym zapa- 
łem przez niezwykle dużą ilość par 
mazur i oberek. 

Nadwątlone w tańcu siły „regenero- 
wano“ z tym samym zapałem w bufe- 
cie, w którym dostać było można 
wszystkiego czego dusza zapragnie — 
i to po niezwykle niskich cenach. Sala 
bufetowa urządzona była bardzo pię- 
knie, pomysłowo į celowo wedle pro- 
jektów p. prof, J, Petry-Przybylskiej 
ip. Wodzinowskiej. Zaciszny kącik 
dla brydżystów zgromadził sporą ich 
liczbę. Trzej znani karykaturzyści, a 
te pp, Bikeles, Brandel i Sawka ryso- 
wali przez cały czas karykatury wy- 
bitnych osobistości, które wywuływas 
ly salwy Śmiechu na sali, Karykatury 
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l : 3 | pisami urządziły oddżiały tut. Związku 
te będą wystawione na widok publi- | Strzeleckiego. A 
czny. Piękna i imponująca była manifestacja 
Z żalem opuszczali salę Towarzy- | młodzieży. 


stwa Strzeleckiego w niedzielny ranek 
uczestnicy rautu, a na długo jeszcze 
zostanie im miłe wspomnienie tej kar- 
nawałowej nocy. 

a Jem 


Z ramienia Powiatowego Komitetu L. O. 
P. P. rozpoczął się dnia 13 lutego w je- 
dnej ze sal tut. szkoły powszechnej 5-dnio- 
wy kurs obrosy przeciwgazowej dla mło- 
dzieży tut. szkół oraz dla mieszkańców 
miasta, 


-o 
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OGŁOSZENIA PRYWATNE 


BROKATY zł. 3.90, firanki ręcznej roboty 
zł. 9.80, portjery, narzuty za bezcen. 
Wytwórnia Freilicha, Lwów.  Sykstu- 
ska 21. 6309 


Targi Wiedeńskie 


OLLALLALALLAALAŁŁAGAALALA 
OD 12 DO 15 MARCA 1933 R. 
(NOWY ZAMEK 12—18 MARCA) 


IMPREZY SPECJALNE: 


Wystawa mebli. „Elektryczność w gospo- 
darstwie domowem*, „Nowoczesne sprzęty 
gazowe“. Wystawa radjowa i wystawa 
„Rawag”. Wiedeńskie mody wyrobów dzia- 
nych. Salon mod futrzanych. Wystawa 
fotograficzna i artykułow podróży. 


WYSTAWA SAMOCHODÓW I MOTOCYKLI. 


Meble żelazne i opatentowane. Wystawa 
wagnarowska. Wystawa budowiana oraz 
budowy dróg. „Rosnący dom“. Budowa 
osad. Wystawa oleju ziemnego. Wystawa 
austrjackich wyrobów wiklinowych. Wy- 
stawa wynalazków. Maszyny i narzędzia 
rolnicze. W,stawa artykułow żywności 
i delikatesów. Pokazy wzorów gospo- 
darstwa rolnego i leśnego. 


Wiza wjazdawa niepotrzebna. Legitymacja 
Targów Oraz paszport zagraniczny unowa- 
żniają do przekroczenia granicy austrjacki: 1. 
zbędna jest również czechosłowacka wiza tran 
zytowa. Znaczne zniżki przejazdu na kolejach 
po'skich, meirieckich, czechosłowackich 1 au- 
strjackich oraz na uniach lotn czych., wszelkie 
iniorimacie oraz legitymacje ‘po zł. B'- 'yrzez 


Wiener Messe - A. G. Wien VII. 


oraz poa.zas „iosennych Targów Lipskicn 
w Biurze informacji Lipsk, Aus:rjacki Pawilon 
Wystawowy oraz u honorowych przedstawi- 
cieli; Lwów: Austriacki Konsulat, ul. OSSQliń- 
skich 4, Polskie Biuro Podróży .Orbis* Sp. 
Z 0. On Gródecka 83, Szpitalna 1, Pl. Marjacki 8. 
Wagons - Lits Cook 3. A, Plac Halicki 15, 
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Obwieszczenie o licytacji. 


W myśl § 83 rozporządzenia Rady Mini- 
strów z dnia 25/VI. 1932 r. o postępowaniu 
egzekucyjnem Władz >karbowych (Dz. U. 
R P. Nr. 62 poz. 580) Urząd Skarbowy 
w Brodach podaje do ogólnej wiadomości, 
że unia 27 lutego 1933 r. o godzinie 12 tej 
w lokalu „spółki brody“ w gminie Smóino, 
celem uregulowania zaiegłycn należności 
podatkowych na rzecz okerbu Państwa, 
oduędzie się sorzedaż z licytacji niżej 
wymienionych ruchomości: 


1) Chmiel z r. 1932 1100 kg. 1000 zł, 2) 
Chmiel z r. 1931 Łu00 rg. 990 zł, 3) Chmiel 
w stertach 25.00v kg. 26.000 zł., 4) Chmiel 
w wantuchach 28.000 kg. 29.000 zh, E 
Chmiel w stertacn z r. 1930/32 20.000 kg. 
21.000 zł, 6; Chmiel w wantuchach 7 000 kg. 
7.700 zł, 7) Chmieł w stertach 2.000 a a WiMkaradk | > do) UWR da w I „RAY: 


Ogłoszenia urzędowe. 


LICYTACJE 


Sygun, XV. Km. 607/33, Edykt licytacyi- 
ny. Na wniosek wierzyciela pop. Michała 
łłamieniarczyka i tow .odbędzi: się dnia 
3 kwietnia 1933 c godzinie ll-tej przed 
południem w Sadzie Grodzkim w Krako- 
wie, biuro Nr. 33 1, p. licytacją realności 
objętej lwh 41 ks. gr. gm. kat. Kraków Iil. 
Nowy Świat składającej się z par. bud, i 
zr. z domem 4ro piętrowym, murowa- 
uym, na narożniku ulic Felicjanek L. 1 t 
Smołeńsk L. 8. — Do realności tej należą 
iake srzynależności: bruk hetonowy w po 
dwórzu, uprawnienie oparcia i podwyż- 
szania muru grazicznego oszacowane na 
zł. 3.920. Wartość szacunkowa z przyna- 
ieżnościami zł. 258.294 gr. 11. — Najniże” 
sza oferta zł, 129.147 gr. 06. — Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż mie nastąpi. 

Kraków, dnia 17 lutego 1933. 628 


Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie 
Rewiru XV. Marcin Repeć, ul. Staro- 
wiślna L. 14. 


Edykt. V. Km. 1344/33. Dnia 5 kwietnia 
1933 o godz. 8.50 sprzedaną zostanie w są- 
dzie grodzkim miejskim we Lwowie w sali 
Nr. 11fil p. iedaa czwarta część realności 
stanowiącej dom dwupiętrowy frontowy i 
dwupiętrowy oficynowy z budynkiem go- 
spodarczym przy uł. Wołyńskiej 5, oce- 
nione na 26.600 zł. Nainiższia oferta, poni- 
żei której sprzedaż nie nastąpi, wynosi 
14.300 zł. 

Komornik Sądu Grodzkiego miejskiego 

Rewiru V. 


Lwów, daia 16 lutego 1933, 630 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO 


T. 14/32, Edykt. Mikołaj Makar, syn 
Teodozego i Katarzyny. urodz, 18 listo- 
Dada 1896, w Narajowie i tam przynależ- 
uy, powołany w roku 1916 do wojska 
austr., służył w 58 p. p. austr. w Lublinie 
i od tego czasu niema O nim wiadomości. 
Ogłasza się wezwanie, aby najpóźniej do 
G miesiecy od dnia ogłoszenia edyktu 
w gazecie udzielono Sądowi wiadomości 
4 zaginionym. 

Sad Okręgowy 


Brzeżany. 10 maja 1932, 613 


'T. 44/32, Wdrożenie postępowania celem 


uznania za zmarłego. !WwWan Stelmach 
z Bienkowej Wiszui poszedł na wojnę 
w roku 1914, jako służący iuż przed 


wojną czyny żołnierz i od tego czasu nie 
dał o sobie żadnej wiadomości. Na pod- 
stawia ustawy z dnia 31 marca 1918, Nr. 
128, dzpp., wdraża się postępowanie celem 
uznanig za zmarłego Iwana Stelmacha, 
Sąd Okręgowy Wydział |. 

Sambor, 19 lipca 1932, 614 

T. 42/32f3, Mikolaj Hołowczak. syn Mi 
chała z Wojutycz, powołany. jako furman 
ua wojnę Światową do b. armii austr. 
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w 1914 r. i rzekomo został wzięty do mie- 
wjoli rosyjskiej, od końca 1914 mie daje 
Żadnego znaku Życia o sobie, Wzywa się, 
aby udzielono Sądowi Okręgowemu 
w Samborze wiadomości o powyż wymie- 


nionym. Sąd na ponowną prośbę po je- 
duym roku rozstrzygnie o uznaniu za 
zanarłego, 


Sad Okręgowy 


Sambor, 6 czerwca 1932. 615 | 
T. 21/32/38. Iwan Striżyk, syn Piotra 
z Mamasterca, ur. w 1915 r.. podczas od- 


wrotu wojsk rosyjskich został uprowadzo- 
ny przez tych i od tego czasu ślad po nim 
zaginął, Wydaje się przeto ogólne wezwa- 
nie, aby udzielono Sądowi wiadomości 
o powyż wymienionym. Sad na ponowną 
prośbę po upływie 6 miesięcy rozstrzygnie 
o uznamiu za zinarłego. 
Sad Okręgowy 
Sambor, 12 kwietnia 1932, 616 
T. 18/32. 1) Iwan Kulczycki Milkowicz, 
s. Michała z Kulczyc szlacheckich w 1914 
roku wzięty do armii austriackiej, walczył 
ma froncie włoskim, gdzie w czerwcu te- 
goż roku był ranionym, Odtąd brak o nim 
wiadomości. 2) Florian Kulczycki Milko- 
wiicz, s, Michała z Kulczyc szlacheckich, 
w roku 1918 wstąpił do wojska ukraiń- 
skiego w roku 1919, wraz z temi wojska- 
uu coinął się na wschód i odtad brak 
o nim wiadomości. Wzywa się, aby udzie- 
lono Sądowi wiadomości o powyżej wy- 
mieniomych. Sąd na ponowną prośbę po 6 
miesiącach co do pierwszego, a po roku 
co do drugiego rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego. 


Sad Okręgowy 
Sambor, 15 kwlemia 1932, 617 
T.. 4/32/5. Michał Suszko. syn Matija 


i Marii, zamieszkały ostatnio w Bolechow- 
cach, w 1914 roku został powołany do 
armii austr. — gdzie miał być na froncie 
rosyjskim wzięty do niewoli. Wzywa się, 
aby udzielono Sądowi Okregowemu w Sam 
borze wiadomości o powyż wymienionym. 
Sad na ponowną prośbę po sześciu mię- 
siącach rozstrzygnie o uznania za zmar- 
łego. 
Sad Okręgowy 


Sanibor, 6 kwietnia 1932, 618 


T. 42131/7. Iwan Wołoszyn, rolnik z Kro- 
bielnik, żołnierz auswjacki, zaginął na Woie 
nie, Wydaje się wezwanie, aby udzielono 
Sadowi wiadomości o wymienionym, do 6 
miesięcy, celem uznania zo za zmarłego. 

Sad Okręgowy 

Sambor, dnia 8 lipca 1931 r, 619 

"T. 147/31/4. Stefan Eidnyk, s. Tymka, 
z Romanówki, żołuierz ukraiński, zaginął 
na wojnie. Wzywa się. ay udzielono Są- 
dowi wiadomości o wymienionym do 1 ro- 
ku, celem uznania go za zmarłego. 

Sąd Okręgowy 


Sambor, dnia 16 grudnia 1931. 6 
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2000 zł, 8) Drzewo olchowe 400 sągów 
8800 zł, 9) Drzewo sosnowe 200 sągów 
a 24 zł. 4.800 zł. 16) Chmiel suchy w wan- 
| tuchach 50 cet 1.300 zł, 11) Drzewo so- 
snowe 200 sąsów a 24 zł. 4.200 zł, 12) 
Drzewo olchowe 392 sągów a 18—30 zł. 
13) Drzewo brzozowe 33 sągów a SG) 26 
14) Drzewo sosnowe 140 sągów a 34 zł. 
15) Deski sosnowe 460 m? a 25—60 zł, 
16) Deski olchowe 335 m* a 40-60 zł, 
17) Deski dębowe 233 m° a 50-100 zł, 
18) Deski jesionowe i brzostowe 190 m° 
a 30—70 zł. 19) Deski brzozowe 33 m? 

a 60 zł, 20) Bloki sosnowe 135 m* a 40- 
80 AG 21) 14 klatek desek brzostowych 
75 mê a 50 60 zł, 22) 6 kiatek desek dę- 
bowych 60 m? a 140 zł. 23) 2 klatki desek 
grabowych 10 m? a 80 zł. 


— ma 


Zajęte przedmioiy pod I. 1 i 2 można 
ogladać w Chmielarni w Syvdenówce ad 
Gaie smoleńskie powiat Brody, pod 1. 3 
w Chmiełarni w Ditkowcach powiat Brody, 
pod |, 415 w Chmielarni w Koniuszkowie 
powiat Brody, podl. Oi 7 w Chmielarni 
w Gajach Smoleńskich powiat Brodv, pod 
l. 8 na rewirze w kuuni Brodzkiej powiat 
Brody, pod l. 9 na rewirze w Kouiuszkowie 
powiat Brody, pozostałe pod l. 10—23 
w majątku „Spółki Brody” w Smólnie 
powiat Brody. 

Zaięte przedmioty można oglądać dnia 
26 lu ego 1933 r. w miejscach wyżej poda- 
nych od godziny 9 tej do lI8tej i w aniu 
27 lutego b. r. od godziny 9-iej do 12-tej. 


Kierownik Urzędu Skarbowego 
w Brodach. 612 


l. OGŁOSZENIE. 


| RADZIWIŁŁ, WIMMER I ŻELEŃSCY 


SPOŁKA AKCYJNA DLA WYROBÓW Z GLINY | PIASKU 
| WE LWOWIE. 


XXI Zwyczajne Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów Spółki Akcyjnej dla 


wyrobów z gliny i piasku Radziwiłł, 


Wimmer i Żeleńscy we Lwowie, 


odbędzie się w sobotę dnia 25 marca 1933 r. o godzinie 4-tej po południu 
w Sali posiedzeń Banku Dyskontowego Warszawskiego, Oddział we Lwowie, 


ul. 3-go Maja 14, = = = 


PORZĄDEK DZIENNY: 


1) Sprawozdanie Rady Nadzorczej, oraz przedłożenie bilansu za rok 1932 

2) Sprawozdanie z kontroli zamknięcia rachunków za rok 1:32, oraz wniosek 
na udzielenie Zarządowi absolutorium, 

3) Uchwała w sprawie częściowej sprzedaży objektów fabrycznych Spółki 
celem umorzenia zapadłych wierzytelności. 


Zgłoszenie dodatkowych Spraw na porządek dzienny należy zgłosić do 
Zarządu Śpółki pisemnie, nie później, jak 14 dni przed terminem walnego Zgroma 
dzenia, po myśli art. 54 Prawa o Spółkach Akcyjnych (Dz. U, R.P. Nr.39 poz. 353). 

P. T. Akcjonarjuszów, którzy uprawnieni są do głosowania i „echcą wziąć 
udział w Walnem Zgromadzeniu, uprasza Się, aby akcje bez kuponów bieżących 
względnie poświadczenia zdeponowania tychże u notarjusza lub instytucjach kreay- 
towych krajowych najpóźniej do dnia 18 marca 1933, jako ustawowo ustalonym 
terminie, ziożyl w łikwidaturze Danku Dyskontowego Warszawskiego, Oddział 
Lwów, ul. 3-49 Maja 14, albo też w Kasie Spóski we Lwowie, ul. L. Sapiehy 3/II. 


EE — 


Wdrożenie 


TZT EWĘ OW ZWADN ZTS, dar | WEmÓ Mseti 
celem uznamia za zmarłego, Fedko Fołubec 


I postępowania 
syn Hryńka z  Dubanowic, Pow, Rudki, 
służył przy wojsku ukraińskiem i w inaju 
1919 cofnął się na Ukrainę, Od tego czasu 
nie dał znaku życia o sobie. Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
Sadowi lub kuratorowi Rudolfowi Jackow- 
skiemu, adw. w Samborze wiadoniości 
o powyż wymienionym. Sąd tuteiszy wa 
ponowna prośbę po dniu 1 grudnia 1927, 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego, 
Sąd Okręgowy 
Sambor, 26 października 1926, 621 
T. 16/26/3. Mikołaj Sawczyn, syn lika 
wstąpił do wojska austr. w roku 1913 
i w roku 1914 dostał się do niewoli rosyi- 
skiej a w roku 1916 wszelka wieść onim 
zaginęła. Wydaje się przeto ogólne we- 
zwanie, aby udzielono Sądowi lub kurato- 
rowi adw. Dr. Adolfowi Menkesowi wia= 
domości o powyż wymienionym. Sąd tu- 
tejszy ma ponowną prośbę w sześć miesię- 
cy rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 
Sad Okręgowy 


Sambor, 4 lutego 1927, 622 

T. 26l32/1. Jędrzej Stefaniszyn, 
Michała i Pelagii z Czułowic. w r. 
po mobilizacji przy dziejony został jako 
forszpanm do armii austr, przebywał ta 
froncie rosyjskim i od r. 1915 ślad po nim 
zaginął, Wydaje się przeto ogólne wezwa- 
nie, aby udzielono Sądowi wiadomości 
o powyż wymienionym. Sąd na ponowną 
prośbę po 6 miesiącach rozstrzygnie 
0 uznaniu za zmarłego, 


Sąd Okręgowy 
Sambor, 14 kwietnia 1932. 623 


L T. 40/32/7. Edykt. Franciszek Paluszek 
urodzony 25 lutego 1895 w Więcierzy, Syn 
Józefa i Reginy z Holotów. wcielony w ro- 
ku 1914 jako żołnierz do 56 p. p. b. armil 
austr. i zaginął w dniu 10 września 19ł6r. 
w czasie bitwy, bez wieści, Celem uzna- 
nia go za zmarłego wzywa się o uwiado- 
mienie tutejszego Sądu o zaginionym do 
6 miesięcy od ogłoszenia, poczem Sad na 
ponowny wniosek orzeknie ostatecznie, 


Sąd Okręgowy, Wydział I. 
Wadowice, dnia 11 lutego 1933. 


T. 22/32, Edykt. Michał Kuszła, Sm A- 
dama z Janowa, wyjechał przed 18 ląty 
do Kanady i ślad po nim zaginął. Wydaje 
się ogólne wezwanie powiadomić o zagi- 
nion.m Sad lub kuratora Dra fialstucha 
w Czortkowie do dnia I czerwca 1933. 

Sąd Okręgowy. 
Czortków, 30 kwietnia 1932. 629 


T. 70/32. Edykt, Mikołai Strembicki z 
Zabiniec, żoinierz byłej armii austr. zagi- 
nal bez wieści. Wydaje się ogólne we- 
zwane powiadomić o zaginionym Sąd lub 
kuratora dra Bucha w Czortkowie do dnia 
15 lipca 1933. 


sya 
1914 


624 


Sad Okręgowy 
Czortków, 21 grudnia. 1932. 


631 


= 
| 
| 


ROZMAITE 


Nr. 2907/33, Edykt, Sąd Grodzki w Roz- 
wadowie odnowii zaginione wskutek wy. 
badków wojennych całe wykazy hipotecz- 
ne księgi gruntowej dla gminy katastralae! 
Sadowie oznaczone liczbami od 45 do 52, 
od 172 do 204 — od 207 do 215 — 217 — 
219 do 238 — od 240 — 249 — od 251 do 
274 — od 276 do 281 — od 283 do 259 
i 1.341. — Te odnowione wykazy hipotecz- 
ne wchodzą w życie dnia 1 marca 1933 r. 
Od tego dnia nabycie, przeniesienie lub 
zniesienie nowych praw własności. praw 
zastawu i innych nowych praw hipotecz- 
nych może nastąpić jedynie przez wpis do 
tychże odnowiorych wykazów hipotecz= 
nych. Celem ustalenia powyż wyliczonych 
wykazów hipotecznych wdraża się postę- 
powanie w myśl $ 21 ustawy z dnia 25 
iipca 1871 L, 96 Dz. u. p. i wzywa się 
uj osoby, które na podstawie prawa na- 
bytego przed dniem 1 marca 1933 żądają 
zmiany wpisów prawa własności lub po- 
siadania, bez względu na to, czy zmiana 
ma nastapić przez odpisanie, dopisanie lub 
przypisanie, przez Sprostowanie oznacze- 
äia nieruchomości lub też w inny sposób: 
b) osoby, które iuż przed dniem 1 marca 
1933 nabyły na wieruchomościach powyż 
wymienionemi wykazami _hipotecznymi 
obiętych, lub też na ich częściach prawa 
ZaStawu, nadzastawu, służebności albo 
lone prawa nadające się do wpisu hipotecz- 
lcgo, o ile te prawa powinny być wpisane 
jako należące do dawnego stanu ciężarów. 
a dotychczas nie zostały wpisane — aże- 
by do dnia 1 czerwca 1933 włącznie w Sa- 
dzie Grodzkim w Rozwadowie w którym 
odnowione wykazy hipoteczne można 
przejrzeć zgłosiły swe roszczenia, inaczej 
owiem roszczeń tych nie możnaby już 
dochodzić przeciw osobom trzecim, które 
nabyły prawa hipoteczne w dobrej wie- 
rze na zasadzie wpisów niezaczepionych. 
Zgłoszenia konieczie są także wtedy. 
gdy zgłosić się majace prawa są widocz- 
ne z rozstrzygnięcia sądowego, albo gdy 
o nie toczy Się postępowanie sadowe. 
Przywrócenie do poprzedniego stanu z po- 
wodu zaniedbaniu terminu edyktałnego ‘ub 
przedłużenia tego terminu dla poszczegól 
tych stron jest niedopuszczalne, 


Sad Apelacyjny Wydział Il. 
Kraków, dnia 14 lutego 1933. 601-3 


Prez: 5364/33, Edykt, Sąd Apelacyiny 
we Lwowie wdrożył postępowanie spro- 
stowasvcze celem uzupełnienia księgi grun 
twej Sądu grodzkiego w Rohatymie dia 
gminy Stratyn i wzywa  interesowamych 


do zgłaszania w tym Sądzie grodzkim 
roszczeń z § 7, ustawy Nr. 96 z r. 1871 
do 31 maja 1933. 

Lwów. 14 lutego 1933, 632 


_ZAGUBIONE DOKUMENTY, 


, UNIEWAŻNIAM zgubiony indeks Politech. 
niki Lwowskiej — Zofia Lidia Wilczyń- 
Ska. 5600 


% drukarni „Słowa Polskiego", Lwów ul, Zimorowiczą 15. 


